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Ku uiiiiej, późnej i m
viefl!Pj

w roku bieżącym obchodzić będzie- 
my dziesiątą rocznicę odzyskania niepodle­
głości. W ciągu tych lat dziesięciu obywa­
tel Rzeczypospolitej miał irożacść poznać 
swój kraj ojczysty, zhidić różnice zacno- 
dzące w poszczególnych dzielnicach co do 
bogactw naturalnych, poziomu kultury, o- 
św.aty i obywatelskiego uświadomienia lu­
dności.

Dwa m nione Sejmy, a wraz z nimi 
tak często dc maja 1926 r. zmieniające się 
rządy nie zróżniczkowały jednak należycie 
ziem naszych pod względem płatności po­
datkowych, kredytów inwestycyjnych, ulep­
szeń komunikacyjnych i t. p. A wsiąk zda­
wałoby się ie właśnie u nas, w państwie, 
które trzem obcym mocarstwem wydarte 
zostaJo, które to przez przeszło sto lat 
własną kierując się korzyścią na ziemiach 
naszych g spodarkę uprawiały, zróżniczko­
wanie to orzedewszystKiem wprowadzone 
by ć musi.

Najwięcej na tem ucierpiały Ziemie 
Wschodnie.

Zawieruchy wojenne na^a^dziej sro- 
iyły się zawsze na ziemiach naszy h, od­
dając je na pastwę płomieni, niszcząc do­
bytek ludności, tratu ąc pola, wycinając i 
paląc lasy. Zdobycze cywilizacyjne ginęły, 
a wraz i  niemi obniżał się poziom umy­
słowy i dobrobyt ludności.

Ostatnie wojny raz jeszcze prawdę tę 
potwierdziły.

Ze wszystkich ziem Rzeczypospolitej 
nasze ziemie są najbiedniejsze, a sposób 
życia ludności najbardziej pierwotny. A jed­
nak jakie bardzo ziemie te są Rzeczypos­
politej potrzebne, jak bardzo związane są 
one ze zdobyciem dla niej potęgi i mocar­
stwowego stanowiska wśród narodów świata. 
A jeśli tat jest, to cayż nie najwyższy już 
czas potemu, by przyjść ziemiom tym z wy­
datniejszą pomocą, chociażby kosztem na­
wet zierr. centralnych?!

Czyż inwestycje gospodarcze 1 kultu­
ralne nie tutaj przedewszystkiem ożywiane 
być winny?! Czyż nie tutejsza ludność ma 
prawo oczeaiwać najtańszych i największych 
kredytów na meljorację, zasiewy, odbudo­
wę, uprzymysłowienie gospodarstw rol­
nych, urucnomienie i rozbudowę fabryk, 
ożywienie handiU i produkcji rzemieślni­
czej?! A ustawodawstwo rosyjskie, Komisa­
riatu Ziem Wschodnich, Litwy, Środkowej, 
i wreszcie Polski czyż nie wymaga jaknaj- 
rychle 'siego i ostatecznego uregulowania?!

Dużo Już w tych dziedzinach zostało 
przez Rząd Marszaraa Piłsudskiego w o- 
statnich dwóch latach zrobione, lecz jakżesz 
d tżo jeszcze do zrobienia zostaje. Rząd 
sam wszystkiego uczynić nie jest w mocy, 
cały szereg spraw należy uregulować w 
drodze ustawodawczej Sprostać zadaniom 
tych będzie musiał Sejm nadchodzący.

Z pięcioletniego jednak doświadcze­
nia wiem, że uczyni to tylko wówczas, 
jeśli posłowie, z ziem tych pochodzący, za­
miast waśni wzajemnych i swarów wspól­
nie, zgrani, jednością silni o prrwa na­
leżne zniszczonym Ziemiom Wschodnim i 
jej wynędzniałej ludności mocno się u- 
pomną. Dotychczas kilkunastu Polaków 
ziemie te reprezentujących prześcigało się 
wzajemnie w r icrcm nie skrępowanym ra­
dykalizmie lub też w rozszalałym nacjona­
lizmie niszczącym zgodne współżycie mie­
szkańców.

Nie czas na krańcowości, jeśli bo­
wiem chcemy za życiu naszego coś pozy­
tywnego dla ziem tych uczynić to poszu­
kajmy wspólnego języka i do wspólnej 
przystańmy pracy, maiąc zawsze na wido­
ku dobro i wielkość Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, szczęście i dobrobyt lud­
ności, którą my w nadchodzącym Sejmie 
reprezentować będziemy. A może kieayś, 
po wielu latach, zamiast obszarpanych 
miast i miasteczek, marnych łanów żyta, 
wielkich, przeogromnych obszarów nieu­
żytków i wynędzniałej, szarej ludności 
ujrzymy i na naszych ziemiach barwność 
tętniącego życia, radością opromienione 
twarze mieszkańców, a rad tem wszystkiem
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o godzinie 13-ej po ro łudniu  odczyt p. t. „Rozwój życia

w sali i teatru 
po południu odczyt p. t. 

gospodarczego Polski, wyrażony graficznie.

Urzędnicy pocztowi składają podziękowanie 
Marszałkowi Piłsudskiem u I w iceprem ierow i

Bartlowii.
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—p-odukta wiejskie
i produktów wielkich jak>.ś- s

Wilk! w owczej skórze,

WARS7AWA. 25 II (Pat). Fusfccjo- 
nariusze pocztowi Chojnic nadesłali -Btł̂  
adre =m Prezesa Rady Ministrów Marszał- 

wwićpnfącą ,/7 o
kazjf dokonanego prresze; n?ov ai.ia tsk 
wielkiej ilości pocztowców, ja to  też wpro 
wadzenia w życie należytoś:! ubocznych i 
odpoczynku p.edz!elnego składamy n» tej 
drodze najgłębsze podziękowanie imieniem 
pracowni^ów poczt, telegrafów i telefonów 
miejscowego Koła. — Zarząd Koła pocz­
towców w Chojnicach".

WARSZAWA. 25 II. (Pat). Pocztowcy 
ze Stanisławów-, w Małopoisce nadesłali na 
ręce wice-premj’era piof. dr. K. Bartla de- 
|S$St n» tłeprjącej trcic:. Pracownicy poczt, 
telegiafów i telefonów koła miejscowego 
w Stanisławowie składają p Wicepremie­
rowi serdeczne podziękowanie za uwzględ­
nienie ich postulatów, za przeprowadzenie 
przeszeregowa.ria, za wprowadzenie odpo­
czynku niedzielnego i naleiytości uboaz- 
nyri. oraz ze strony urzędniiów-kobiet za 
zniesienie ograniczeń przy zawieraniu 
małżeństw.

Obchód 1 (Mecie niepodległości Estonji.
TALLIN, 25.11 (Pat). Z ckaiji 10-vj 

rocznicy ogłoszenia nieoodległośd Estonji 
w całym kraju odbyły się w.elkie uroczy­
stości. Zgrcn.adzenie Narodowe odbyło 
posieiizenle galowp, na którem przewod­
niczący Izby odczytał cędzie  do narodu.

Przypominając ok* liczności, jakie to- 
warzys»yły ogłoszeniu niezależności Estonji 
orędzie stwierdź-: W czas e naszej bona- 
terskiej welki o niepodległość wspomagali 
nas najbliżsi sąsiedzi Firlanoja i nańs<wa 
skandynawskie oraz Wielka Brytanj*, ten 
kraj ojczysty swobód obywatelskich. Wy­
siłki nasze doprowadziły do uznania nas 
przez wielkie narody zachodnie i przyjęcia 
do Ligi Narodów

Reasun.uiąc osiąs^n ęte postępy orę­
dzie głosi: Estonja zdołała oprzeć organi­

zację państwa na podstawie nowej wielkiej 
reformy agrarnej, a obecnie realizuje dzieło 
eksploatacji nowych źróoeł życia narodo­
wego. Rszwój gospodarczy jest zapewniony. 
Bilans handlu zagranicznego przedstawia 
się pomyślnie, a waluta narodowa została 
stabilizowana. Jesteśmy związani s>»cią 
traktatów handlowych z wieloma państwa 
mi, pragniemy jednak iswrzeć jeszcze dal­
sze traktaty I pozyskać nowych przyjaciół.

W południe odbył się wielki przegląd 
oddziałów ; wojskowych, w którym wziął 
udział korpus dyplomatyczny i delegacje 
zagraniczne Łotwa, Polska i Finlandia re­
prezentowane są przez specjalne delegacje. 
Wczoraj wieczorem prezydent republiki 
wydał bankiet na cześć dyplomatów i de- 
legacyj zagranicznych.

Żalę niem ieckie do Estonji.
BERLIN. 25. II. (Pat). Prasa prawicowa z wlelkiem oburzeniem Omawia mani­

fest rządu estońskiego wydań)- w rocznicę 10-leck niepodległości Estonji oświadczając, 
że manifest ten jest orowokacją Nfen.iec i że rząd estoński okazał się niew ozięcznym 
wzamian za pomoc, jakiej Niemcy udzieliły Estonji w walkach c niepodległość. Dzien­
niki z naciskiem wskazują, że poseł niemiecki w Tallinie nie brał udziału w urnezys 
tośdach jubileuszowych i że oczekiwać należy w związku z tem c cmonstracyjnego 
wdrożenia przeciw Niemcom kroków dyplomatycznych .Boersen Ztg." zwraca uwagę, 
że równocześnie z uroczystościami rtiepodleglościowem! w Tallinie poseł estoński w 
Paryżu złożył wieniec na grobie nieznanego żołnierza, w czem dziennik dopatruje się 
wyraźnego dowodu zbliżenia Estonji do mocarstw b. Ententy.

BERLIN, 25 II (Pai). Całi prasa ber­
lińska w wieczornych artykułach i depe­
szach z Genewy i Paryża omawia możli­
wość zastosowania inwest/gacy.i przeciw 
Węgrom. ■ Dzienniki prawicowe wyrażają 
życzenie, aby Niemcy na sesji marcowej 
zażądały : ^stosowania jak najłagodniejsze! 
kontroli Ligi przeciw Węgrom. Socjalistycz­
ny „VorwaertsH podkreśla, że Niemcy jako 
mocarstwo zasiadające w Radzie Ligi nie 
mogą w iader sposob solidaryzować się z 
rządem węgierskim, który dopuścił się na-

Projekt kolektywnego
GENEWA. 25.11. (Rai)- Na wczoraj- 

szem posiedzeniu komitetu rozjemsiwa i 
bezpieczeństwa zakończono dysicusję nad 
memorandurti Holstiego i polecono komi­
sji redakcyjnej opracować model Kolektyw­
nego traktatu rozjemczego opartego na za­
sada cb iocarneóskich i ideach oaktu szwedz­
kiego, jak również opracować wzory trak­
tatów oddzielnych I rozpatrzyć propozycję 
Politisa, zmierzającą do znalezienia formu­
ły, zachęcającej państwa do podpisywania 
klauzuli fakultatywnej. Delegat angielski 
Cusvendune krytykował niektóre . części 
memorandum fińskiego, dotyczącego roz- 
jemstwa. Odpowiadali mu przedstawiciele 
Finlandji i Szwecji.

ruszania zobowiązań traktatowych. Nie-ncy 
z tytułu p-zynaleznośd do Rady Ligi zo­
bowiązane są do ścisłego przestrzeg2nia, 
aby wszelkie przepisy traktatowe były sto­
sowane. N.e wolno im natomiast przyj­
mować roli]patrona kraju, który nie cnce 
p-zepisów tych wykonywać. Przez wysią- 
płeme w drodze okólnej za uzbrojeniem 
innego państw? Niemcy mogłyby ściągnąć na 
siebie podejrzenie, ie  srme noszą się z 
podobnemi pianami.

traktatu rozjem czego.
♦ *

GENEWA, 25.Ii. (Pat). Odbyło się 
tu pierwsze posiedzenie komitetu redakcyj­
nego. Pozatem preiydjum komitetu ror 
jemstwa I Bezpieczeństwa zakończyło szcze­
gółową dyskusję nad memorandum o roz- 
jemstwie i pojedn?wczości. poi?ca;ąc komi­
tetowi redakcyjnemu opracowanie projek­
tów wzorowych układów rozjemczych po­
szczególnych i zbiorowych oraz ogólnego 
układu pojednawczego. Dyskusja miała 
charakter przygotowawczy. Decyzje zapad­
ną pc ustsieniu projektu przez komitet re­
dakcyjny. Główna rozprawa zapowiada się 
na jutro w związku z dyskusją nad memo­
randum o bezpieczeństwie.

Pieniądze sow ieckie nie przyczyni&ją s ię  do 
zmiany stosunków  dypiomatycznych pc między

Ameryką a Rosją.
WASZYNGTON. 25. II. (Prt.) Prezy­

dent Coclidge wygłosił opinię, że ponie 
waż transport złota sowieckiego ; na sumę 
1.250.000 funt. szterb, który od sześciu ty­
godni oczekuje zezwolenia na wwóz do

S anów Zjedn., przeznaczony jest na ure­
gulowanie zaległości w rachunkach handlo- 
cych, przeto zezwolenie na wwóz nie po­
ciągnie za subą żadnej zmiany w stosun­
kach dyplomatycznych z Rosją Sowiecką.

Landsr und dobija s ię  o polskich robotników.
BERLIN. 25.11 (Pat). , Deutsche Ta 

geszijy donosi: W dniu wczorajszym dele­
gacja Landsbundu złożyła pruskiemu mi­
nistrowi rolnictwa dr. Steygerowi szereg 
dezyderatów, a wśród nich żądanie pod-

wyższenia kontyngentu polskich robotni­
ków sezonowych zaiętych przy  żniwach w 
gospodarstwach rolnych na Śląsku nie­
mieckim.

W!osko~austFjackie nieporozum ienie.
RZYM 25.11. (PA T ). „G łornaJj d ’ Italia" 

w dodatku nadzwyczajnym zamieszera pogłoskę, 
jaka ob leg a ł, wczoraj "leczorem ii Y.ussolini 
zdecydował ’>ię jakoby n  d- ułanie oosłi 
włoskiego z Wiednia. Dziennik dodaje  „Sądzimy,

że n iffid irłosk orzyjąłoj z zadowoleniem tę 
godną odpowiedz na politykę, która zdaje s l;  
nie liczy Ig .ałK ow tde z prz/juzn .ir. anow s- 
kiem, jakie Włochy zajmowały dotychczas wo- 
beciAHStrjl”.

słoń ce  pełnej w clnoścf, i sDrawiedliwcści. 
A wtedy... 3pokojnl będziem y, że w yśn5ona  
przez w ieszczów  wielka, potężna, spra­
w iedliw a Polaka w eszła już na drogę sp e ł­
nienia posłannictw a sw ego w śród ‘ludz­
kości. Mctrj.m K ościa łkow ski.

sprostow anie. Do wczorajszego artykułu 
p. t. .Młodzieńcza „wsiechpa „ka >iemagogjn‘ 
Wkradło się parę przykrych -tedów zecer­
skich, z których najbardziej jaskrawe niniejszym 
prostujemy: W zdaniu rozpoczynającym 5l-g 0(j 
słów: .każdy Polak, jeśli.... iłow o-lęksT O ic*— 
mylnie zostało ujęte w cudzysłów. N zd»niu roz­
poczynają cem się od słów. .Twieruzeme to tak
dilt ce odoiega   z miast .1—° winno było byc
słowo .przedewszystkiem"

Z ZAGRANICY.
Złoto sowieckie w  Ameryce.

NOWY YORK, 2 LII (Pat) .rierald  
Trihane* donosi, że 21 b. m. dc Nowego 
Yorku przywieziono rłoto sowieckie na 
iumę 5 mlljonów dolarów Na swatek ist­
niejącego od r. 1921 .wV»zu przyjmowania 
złota sowieckiego do Fedora! Peserve Bank 
olbrzymia ta suma lei) nieprodukcyjnie w 
skarbcu banku nowojorskiego.

Jedynie n® podstawie specjalnego roz­
porządzeni a rząju ^nscyngtodskiega ztoto 
sowieckie może być "iżyts w spotub, który 
ma na myśli bank sowiecki, wysyłający ja 
do Stanów Ziedn.

Z cale) Pelski.
Lwów przygotowuję; się do ob­
chodu imienin Marszałka Piłsud- 

i sklego. ;
LWÓW, 24.11 (Pat.) Wczoraj wieczo­

rem odbyło się w gmachu województwa 
posiedzenie komitetu obchodu imienin Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Obradom prze- 
vodniciyl p. wojewoda Borkowski. Na po­
siedzenie to przybyli przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowości, duchowieństwa, 
prasy, organizacyj społecznych I t. d. Ko­
mitet wyłonił sekcję obchodu, prasową, 
artystyczną, szkolną i finansową. Następ­
ne zebranie postanowiono odbyć w dniu 
1 marca r. b. Na zebraniu tem odpowied­
nie sekcje złożą rprawozdania ze swojej 
działalności.

iD w ugroszdw ta — Rcdiviva.
W dniu onegdajszyro b. poseł A. Sa- 

dzewicz wznowił wyaawnictwo .Dwugro- 
szówki". Dziennik będzie nosił nazwę .G a­
zeta Poranna—Dwa groftf*

EP3
Tylko 16 zh zam iast 20
płacą oi którzy przed 5 marca :amówią naj­
obszerniejsze pc ł .e  dnieło radjotechniczne, 

tom IV Biblioteki Radjowej:

liiili UDUtiHII
Kapitana S tanisław a Noworolsklego.

Wyczerpujący wy.aad radjofonji ODBIGP- 
CZCJ i NADAWĆZ5J w jasnem, zrozumia­

łem a naukowem opracowaniu.
456 stror. teks tu, 302 rysunki i 5 tabel. Książ­
ka wyjdzie 15 marca i be dżin kosztowała 20 
złotych. Zamawiającym .eraz będzie wysłana 
za zaliczeniem 16 z. utych i Kosztów przesył­
ki. Wpłaęaiącj te 16 złotych zgóry przy ?•- 
mówi.iniu przed 5 marca, kosztów przesyłki 

nie ponoszą.

Księgarnie M. ARCTfl.

uqB

Warszawa, Nowy Świat 35. 
P. K. O. 196. 578 
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Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T G G  RA

Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmu 
od godz. 9—6.
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Wszyscy na wiece Bezy art. Bloku V.rspólpr» z R^dem^
które odbędą się dziś: o g 11.30 w „Polonji" — inteligencji pracującej, g. 1.30 w „Heliosie" — ogólny i o tejże godzinie w sali Pasaż

przy ul. Nikodemskiej 2 — drobnych kupców, handlarzy, przemysłowców i rzemieślników. %
Na w iecach tych styszany będzie przez specjalnie ustawiona megafony edczyt wlce^premjepa prof. Bartla,

wygłaszany w „Reducie" na Pohulance.

Walka o zot>o\vy Sejm i Senat.
Odezwa Wil. Wojew. Kom. Wyb. Prac.

Umysłowych.
Wileński Wojewódzki Komitet Wyborczy Pracowników Umysłowych wydar następującą odez­

wę do społeczeństwa pracowniczego.

P R A C O W N I C Y !
Ruch zawodowy w ostatniem dziesię­

cioleciu ogarnął również i najszersze rzesze 
pracowników państwowych,samorządowych 
i prywatnych. Powstały 1 rozwijają się na 
terytorjum Rzeczypospolitej stowarzyszenia 
i związ ci zawodowe pracownicze, grupują­
ce urzędników i pracowników oraz zawody 
wolne, łącząc się w wielkie organizacje 
centralne, liczące dziesiątki i setki tysięcy 
członków.

Pracownik umysłowy zrozumiał zna­
czenie hasła: „W jedności organizacyjnej— 
siłsl" puestał już być elementem płynnym 
i wchoozi w życie państwa i społeczeństwa, 
jako czynnik twórczy.

Próby zawodowe partyjników z lewa, 
czy z prawa podporządkowania swym wą 
skini celom zjednoczonego ruchu pracow­
niczego spotkają się z mocnym i zdecydo­
wanym oporem organizacji, którą stać na 
samodzielność. Mając n i uwadze bezpo­
średnie zadania i cele wywalczenia sobie w 
społeczeństwie należnego stanowiska, j.~ko 
warstwa, która w ytw rzs cuły dorobek kul­
turalny narodu—ńiasy pracowników mu­
siały zająć stanowisko i w obecnym okre­
sie wyborców do ciał ustawodawczych. Do­
ceniając w zupełności wyjątkową - wagę 
przeżywanego przez naród momentu dzie­
jowego, zorganizowani pracownicy uświa- 
d?miają sobie naieżyoie, ie  od zwycięstwa 
żywiołów państwowo twórczych w ich zma 
ganlu się z reakcją społeczną i czynnikam’ 
wywrotowemi, zależy metylko pomyślność 
warstwy pracowniczej, lecz i dalsze losy 
krwią i potem najlepszych czynów narodu 
odzyskanego państwa polskiego Od dwu­
dziestu miesięcy u steru nawy państwowej 
stoi mocny Rząd Marszałka, który w trosce 
o całość i harmonijny rozwój Rzeczypo­
spolitej nie zaniedbał również bez żadnego 
ubocznego nacisku wprowadzić cały sze­
reg ustaw, chroniących zdrowie i dobre*, 
byt pracownika umysłowego. Wierzymy, iż 
nadal sprawy pracownicze będą rozwiązy­
wane ku pożytkowi ogólnemu, według na­
szych postulatów i nie oez naszego u- 
działu.

Idziemy więc do wyborów z Bezpar­
tyjnym Blokiem Współpracy z Rządem 
Marszałka Piłsudskiego, dając do Sejmu i 
Senatu kilku swych przedstawicieli, wypró 
bowanych bojowników o zwycięstwo ideo- 
logji Marszałka—i o zrealizowanie postula­
tów świata pracy na terenie przyszłego 
parlamentu. Walczyć będziemy o:

1. Ustawowe zagwarantowanie minimum
płacy.

2. Sz^ściogidzinny d^jeń pracy d>a pracow­
ników umysłowych. ?

3. Zaliczenie dla pracowników państwo­
wych praw, nabytych w państwach zaborczych.

4. Ustawę emerytalną dla pracowników 
samorządowych.

5- Ochronę pracy kobiet i nielefflRfly*"
6. Ustawowe zagwarantowanie praw świą­

tk ó w  zawodowych i oclrcnę przed represjami z
ytułu uziałalności w związkach zawodowych

7. Skuteczną wa ,;ę z drożyzną przez wpro­
wadzenie polityki stabiliz-cji cen.

8. Odciążenie podatkowe warstw pracu. 
jącvch.

9. Energiczną walkę z bezrobociem przez 
podjęcie celowych snwestycyj.

10. Zapewnienie zorganizowanym rzeszom 
pracującym wpij wu na pol.tvkę gospodarczą nań- 
stwr prjez powołanie izb Pracy i stworzeń e Na­
czelnej Izby Gospodarczej, opartej na przedstawi­

cielstwie związków zawodowych pracowniczych 
i robotniczych.

Po raz pierwszy interesy pracownicze 
będą miały zapewnioną opiekę w Sejmie 
Rzplitej |. rzez btzDOśrednich resrezentan- 
.ów bezpartyjnych zrzeszeń pracowniczych, 
po raz pierwszy św»at pracowniczy weźmit 
.idział w rządach Państwem. Winniśmy to 
należycie ocenić, jako naszą największą 
zdobycz polityczną i gorąco z całym, zapa­
łem poprzeć zamierzenia Marszs łk t Piłsud­
skiego.

Organizacja pracowników umysło­
wych w Pań-twie nic byłaby jednak zupeł­
ną, gdyby w jej szeregach zabrakło przed­
stawicieli Ziemi Wileńskiej, tej ziemi, która 
dawała i daje Państwu i Narodowi najwy­
bitniejszych i najlepszych mężów. W celu 
skoordynowania działalności powstałych 
samorzutnie komitetów wyborczych posz­
czególnych orgmlzacyj pracowniczych na 
Wileńszczyźnie, dla tem skuteczniejszej ak­
cji powstał niżej nadpisany połączony Ko­
mitet Wyburczy Współpracy z Rządem Pra­
cowników Umysłowych, grupujący wszyst­
kich pracowników państwowych, prywat­
nych i samorządowych, wolne zawody: jak 
lekarzy, adwokatów, artystów, muzyków, 
malarzy i t, d.

Pracownicy!
W imię rozkwitu demokratycznej Pol­

ski Prcdy! W ln?ię jgruntowania ogólno 
k'ijowejorganizacji Świata Pracy! Wszyscy 
jak jeden mąż, winniście oddać swe głosy 
na listę

Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem M arszałka Piłsudskiego Nr. 1.

Wileński Wojewódzki Komitet Wyborczy 
Pracowników Umysłowych

Następują oodpisy:
Kresowy Bezpartyjny Komitet Wybor­

czy Nauczycieli, Kolejarzy, Pocztowców i 
tn. pracowników peństw.: u! (—) Jerzy Ka­
miński, R. Piekarski, Zarząd Okr. Z w. Urz. 
Kol. (—) Michał Puchalski, Z irząd Okr. 
Zw. Drużyn Kondukt. (—) W. Jurgielewicz, 
Zarząd Okr. Zawód. Żjean. Pol. Kol. (—) 
K, Hajdul, Zarząd Okr. Zw. Pol. Nauczyć. 
Szkół Powsz. (—) Stanisław Dobosz, Za­
rząd Koła Poczt. Dyr. P.T. I Tel. w Wilnie 
(—) Paweł Garniewicz, Grupa tech.i. Poczt 
i Telcgr. (—) R. Piekarski, Grupa technik 
kolej. (—) B. Zawisza, O-rreg Wil. Stow. 
Urzędn. Państw. (—) Al. Żyłko, Zw. Prac. 
Miejsk. (- ) Jarosław Kurczyn, Stow. Urz. 
Skarb. (—) Dutkiewicz, oraz pp.: adw, Abra­
mowicz W., adw. Achmatowicz A., red. Ba- 
torowicz J , dr. Borowski A., di. Brokow- 
ski S., dyr. Hniedziewicz P., literat Hule. 
wicz W., literat Jankowski Cz., prof. dr. 
Jasiński W., Jastrzębski P., Juticiewicz E„ 
Kamiński W ł, prof. Limanowski M., dr. 
Maleśzewski W. Mnfowieski J., literrtka 
Masiejewska E , adw. Miedzianowski W., 
dyr. Miśkiewicz T , Młodkowski T., inż.- 
arch. Miecznikowski S., N>edek M., lite­
ratka Ochenkowskc-Romer H , dyr. Oster 
. >a J., adw Raczkiewicz M.t dr. Safare- 
wicz, public Swiderski Fr., red. Święcicki 
B. W., dr. Szeligowsb.i T., Sztejnówna Z , 
prof. dr. Szymański S., adw. Szyszkowski 
B., prof. dr. Vładyc~ko 5., dyr. Wyrwicz 
Wichrowski K., dr. Wiatr A.

Prezes Marjan Zyndram Kościałkowski de 
mantuje bezecne kłam stwa „Dziennika

W ileńskiego"
Szanowny Panie Redaktorze!

Zwracam się do Pana o łaskaw® u- 
mieszczenie na łamach Jego poczytnego 
pisma tych kilka słów gwoli zadośćuczy­
nienia prawdzie. <

Po przewlekłej chorobie przybyłem 
wczoraj do Wilna, gdzie mi pokaztno pa­
rę ostatnich numerów „Dziennika Wileń­
skiego”, stwierdzającego, ie  obóz, który on 
reprezentuje, nie pamięta bym kiedykol­
wiek stał na czele oddziałów, broniących 
lub zdobywających Wilno i wogóle bym 
był miasta naazego obrońcą.

Jeśli śoieszę sprostować io twierdze 
nie, to nieiylko, ie  ono krzywdzi mnie ja­
ko obywatela, miłującego Wilno i iako ioł 
nierza, któremu w opinji publicznej wy 
kreślą się z jego służby bojowej pewne 
dlań drogi; frag renty. !ecz i dlatego, ie  
krzywoa ta spada również 1 na wszystkich 
moich podwładnych żyjących i poległych. 
A oto są fakty:

1. W pierwszej wyprawie wileńskiej w 
roku 1919 brałem udział jako szet jednego 
z wydziałów w sztabie ścisłym Naczelnego 
Wodza, Józefa Piłsudskiego i z jego rozka­
zu przybyłem do walczącego jeszcze Wilna

w dniu 19-gc kwietnia tegoż roku.
2. W lipcu 1920 roku, gdy Wilno 

przez bolszewików zagrożone zostało, rzu­
ciłem służbę w sztabie i uzyskałem roz­
kaz na mocy którego zorganizowałem sa 
moobronę. Wezwany telegraficznie do Na­
czelnego Wodza dla przedstawienia mu do­
kładnej sytuacji opuściłem Wilno i uda­
łem się do Warszawy. Nazajutrz Wilno zo­
stało zdobyte przez bolszewiS:ów, ja zaś w 
drodze powrotnej dotaiłem tylko do Ru- 
dziszek. gdzie objąłem dowództwo, nad od­
działami, któremi osłaniałem odwrót na­
szej armjl niejednokrotnie otaczanej przez 
bolszewików, które to oddziały od wyższe­
go dowództwa uzysicaJy miano „grupy ma­
jora KośchJkowskiego'.

3. W końc i sierpnia 1920 roku o 
trzymałem od Naczelnego Wodza rozkaz 
przygotowania drugiej wyprawy wileńskiej. 
Przy czynnym udziale obecnego wojewody 
p. Władysława Raczkiewiczc, zgrupowałem 
i uzbroiłem oddziały kresowe, złożone z 
363 p, p., 21 ó p. art. jazdy kresowej mjr. 
Łozińskiego i jazdy kpt. Strzeleckiego. Po 
przyłączeniu się 201 p. p. została na roz­
kaz grn. Żeligowskiego stworzona 7-go

naźdzlernika w Ejszyszkach „gruoa opera­
cyjna mjr. Kuś;iałkowskiego“, klóra roz­
poczęła marsz na Wilno po przez puszczę 
Rudnicką, Podiry, P o n a ry  i Prrubanek. 
Krwawe walki, straty w zabitych i rannych 
mówią s&m.e zs siebie. 9 psźiziernika 
przed południem oddziały 201 p. p. mojej 
grupy znajdowały się już na przedmieściach 
Wilna.

To są fakty, które mogę poprzeć w 
każdej chwili dokumentami, a zresztą 
wszak z wilnian oddziały moje się skła­
dały, a d  co z nich przy życiu zostali naj­
lepszymi są sprawdzianami h-storjf.

Nie dziwię się, że „Dziennik W.leń- 
ski” faktów tych nie pamięta, bo wszak 
są ludzie, a jest ich b. wiciu wś ód zwo­
lenników „Dziennika", którzy wtedy, gdy 
aajlensze dzieci Wilna w krwawych bojach 
każdą piędź ziemi polskiej broniły przed 
bolszewikami myśleli tylko o tem, by jak 
najpręfdzej znaleźć się w bezpiecznym Po­
znaniu. Wierzę święcie w zasadę, że praw-
a. zwycięża.

Może więc kiedyś i przez tak zwany 
odłam „narodowego" społeczeństwa wileń­
skiego moie skromne zarługi dla Wilna 
położone, ocenione zostaną.

Łączę wyrazy szacunku i poważania:
(- -) Marjan Zyndram Kościałkowski

b. poseł na Sejm.
Wilno, 25. II. 1928 r.

„W domu powieszonego nie mówi się o 
sznurku". W ten sposób „Dziennik Wileński" za 
czął polemizować z nami na temat , unieważnie­
nia i wznowienia" listy 25 w okręgu lidzkim.

Po tem rozczulającem porównaniu przez 
organ d. Obsta obozu reakcji co comu wisielców 
„łaściwfe nie powinnisci z nim już polemizować, 
by nie spowodować orgji samobójstw w słynnych 
ubikacjach pohotelowych przy ul. Alostowej 1.

Lecz jednak nie o to chodzi.
„Dziennik Wił." robi wrażenie zawodowego 

samobójcy, który już ni az miat do czynienia ze 
sznurkiem i to we własnym domu.

Urwał się z takiego sznurka kleiykał Kor­
fanty i inny „narodowy* Dymowski, których oczy­
wista żaden uczciwy człowiek nie będzie zesta­
wiał ani z p. Mackiewiczem ani z SaDiehą.

Do artykułu, który ^Dziennik Wil." 'przy­
prawiło wściekłość. dodać by należało, że wogó­
le obóz reakcji nie powinien być tolerowany, a 
nietylko jego listy wyborcze mające za patrona 
ducha Niewiadomskiego, a za ziemskich przewod­
ników Korfantych i Dyinowskich.

Nawiązując do końcowych wywodów „po­
lemicznego" artykułu „Dz. W'> “ p. I. „Zanik po­
czucia prawa" radzilibyśmy mu zwrócić się do — 
redaktora Antoniego Sadzewicza, któiy z „ciasne­
go, dusznego i Ślepego zauhta* m >że będzie 
mógł lepiej od nas wytłumaczyć publicystom 
„Dziennika", gdzie się kończy bezprawie, a za­
czyna prawo.

A może „Dziennik Wil.“, z właściwym tu- 
pete-n opozycyjnym, znów opacznie zrozumie na­
sze skromne uwagi i napisze, że nie znajduje się 
w „ciasnym, dusznym ^ślepym  zaUłku ' z  we 
własnym domu przy ul Mostowej pod popular­
nym Nr. 1-ym.

Ambona c&y trybuna wiecowa?
W kościele iarnym w Grodnie zaszedł 

gorszący wypaaex. Mianowicie ks. Siekluc- 
Ki, wygłaszając kazanie, odczytał list pa­
sterski i komentował go dowolnie, nawo­
łując do głosowania na listę Nr. 25, jako 
jedynie (?!) „katolicką- .

Przeciwko tego rodzaju komentarzowi 
zaprotestował energicznie urzędnik pań­
stwowy p. Kazimierz Kuźniak v  formie 
ostro postawionego pytania:

— A jedynaa to nie jesi katolicka?
Pytanie to wywołało konsternację o- 

gólną Dziekan postar po policję, która nic 
zdrożnego w pytaniu p. Kuźniaka nie zna­
lazła.

Moźeby raz nareszcie władze wyższe 
wytłomaczyły niektórym księżom, że jest 
rzeczą wielce niewskazaną i dla powagi sa­
mego Kościoła niebezpieczną, zamienianie 
świątyń Pańskich na lokale wiecowe? (w.p.)

Ks. RatynskI, nie bezcześcić 
kościoła!

W utuegłą "iedzielę t. j. dn. 19. II 21 r. 
w tutejszym ko ciele parafjalnym wygłosił pro­
boszcz miejscowy ks. dziekan katyński z ambony 
przemowę, (bo fir Jdno to nazwać kazaniem), na 

mat mających „ę oubyć wyborów do Se mu i 
Senatu.—„Kazanie” rozpoczęło się od słów: „Ko­
chani parawanie, nie będę was agitował ani tez 
namawiał, o , koStio. dalekim lesl. od agitacji, 
lecz moim Świętym obowiązkiem jest, jako pasterza 
waszych dusz. dbałego o wasz żywot wieczny i 
wasze sbawitnie, ożwiecić was i pouczyć, że je­
dyną listą katol.ckp i stojącą na straży rel gji 
nassej i Interesów Polski iest listr Nr 25 (dosłow­

nie) i wj takim sensie „kazanie" trwało przesz­
ło godzinę.

Po wyjściu z kościoła ludność, dając upust 
swemu oburzeniu, nie szczędziła ironicznych i 
gorzkich słów, piętnując podobną profanację Do­
mu Bożego i podnbne wykorzystywanie ambony 
jako trybuny agitacyjnej.

Postępowanie idtejszego plebana nic jest 
odosobnione, gdyż w pnralji SteTO-wasiliskiej i 
sąsiednich, a także w m. .idzie dzieje się to 
jeszcze w jaskrawszej formie. Trzeba dodać, że 
obecnie księża wykorzysiywują okres swego ko­
lędowania i groźbą plcnła, klątw (dosłow nie) i 
innych oktopnuści starają się skłonić ludność do 
głosowania na Nr 25.

Doprawdy na to już słów niema.
Vel.

Karygodna agitacją księży litew­
skich w (irodzieńszczyźnie.
Księża litewscy w powiecie grodzieńskim 

agitują wśród luunośri litewskiej namawiając do 
bojkotowania wyborów do Sejmu i Senatu (w. p.j
Sytuacja przedwyborcza w  powie­

cie lldzkim.
Powiat lidzki opanowany jest prawie całko­

wicie przez wpływy b . B. W. z Rz. Działa :*e je ­
dyni.! mają na iym terenie nielaaa zadanie, 
wykorzenić przedewszystkiem pozostałości po 
aemagogicziuj kilkuletniej lubocie b. posła Du- 
browniaa, leadera unieważnionej listy Siionniitwa 
Chłopskiego, której agitatorzy nadużywali di^ 
swycn parryjnych i osobistych interesów imitnia 
Marszałaa Piłsudskiego. Nieliczne zresztą żywioły 
reakcyjne endecy, chadecy i piasiowcy stanęli o- 
statnic między młotem i-kowadłem — nie wie­
rząc, by ucaia się kombinacja z przeforsowaniem 
„wznowionej* ich listy „25".

Porażka tej listy—Komunikują nam z Lidy 
— barazo zwłaszcza zabolała : oburzyła miejsco­
wego dziekana ks. Bujaruńca, który oardzo złem 
i melicującem z powagą i szczytnemi zadań «mi 
kapłana oiuem patrzy na rozwój icleoidgjf Mar­
szalka Piłsudskiego w naszych stronach. *To tez 
Ksiądz Bojaruniec agituje za „zachwianą* listą 15 
gazie może i jak może, zaś pieoanja jest uorzy- 
wilejowanem miejscem dla działaczy „katolicko- 
iuauwych" na odbywanie tajnych przedwybor­
czych konwenty kii. Wszystkie zebrania B. B. W. 
z R_. na terenu powiatu kończą się gorącemi 
inaniiestacjami na cześć Marsz łKa Piłsudskiego 
i rezo ucjaon opowiadającymi się za poparciem 
listy Nr. 1. Na czele obywatelskiego komitetu, 
kierującego akcją B B. w. z Rz. w cafym powie­
cie ho urn stoją pp. prof. Kozicki, Górski, Dzier- 
kacz i M. hanus

Delegat Ziemi RadzylUkiej u Mar­
szałka Piłsudskiego.

WARSZAWA. (Pat). W dniu 
dzisiejszym tiawil się w Belwederze dele­
gat Ziemi Radeyńskiej Stanisław Makar- 
czuk z gniiiy Przegaliny wsi Kolębrody, 
który z upoważnienia tamtejszej ludności 
zwrócił się z zapytaniem do Marszałka 
Piłsudskiego, czy lista Nr. 1 jest tą listą, 
na którą naleły głosować, aby ułatwić 
Mu twórczą ptccę. Mirszałek Piłsudski nie 
mogąc przyjąć aelegata, polecił pułk. S*aw 
kowi powtórzyć swoją odpowiedź udzielo­
ną w daiu wc/oraiszym delegacji 4-ch wo­
jewództw, że istotnie lisia Nr. 1 jest tą li­
stą, za którą sam stoi i w której składzie 
ma rzeczywiście w nowym Sejmie konty­
nuować rozpoczęte dzieło wielkiego odro­
dzenia kraju.

Dr. D.Olsejko
Chorońy ucha, garc a 

f nosa.

Wójt z V ierzchesławic przeciw 
nauczycielstwu.

(Te!, ed  wł. kor. a Wt teeawęy,
W ostatnich dniach Witos wygłosił 

w Zaoorowie wielkie przemówienie na wie­
cu zwoler>nixów Piasta- V' przemówieniu 
swojem jak zwykle atakował rząd Mar- 
szrłLa Piłsudskiego i całą Jego działalność. 
Na tem jednak b. premjer nie zakończył 
swego przemówienia, albowiem Drzystąpił 
do krytykowania całego nauczycielstwa 
Dolskiego, twierdząc, ii nauczycieli jest w 
Polsce za wicie i że pobierają zbyt wyso­
kie pensje i po kilka miesięcy przebywają 
na urlopach.

Komentarze do teijo są chyba zby­
teczne, Dia p. Witosa widać nauka jest 
niepotrzebna.

Antypaństwowa działalność agi­
tatorów nW yzwolenia*.

„Wyzwolenie" wskutek niepowodze­
nia na terenie Wileńszcz/zny przeszło do 
najostrzejszych i niezwykle demagogicz­
nych metud DTacy przedwyborcej. Np na 

terenie powiatu wileńsko-trotkiego formal­
nie stwierdzone zostało, iż agitatorzy tego 
wykolejonego stronnictwa usiłują porwać 

masy cyniczni mi okrzykami '„Precz z po
icją i urzędam ir. Na szczęście ‘ te prowo- -.1__      ł. tli! ł I / U _

Pczyjmuje x  Lecznicy Litewskiej (u£. Wi­
leńska 28). Od 11—1 popoi. i  325

n f  i
Sow iety popierają akcją wyborczą R, N. O.

kacyjne występy różnych „Winiaków" spo­
tykają się z oburzeniem ludności i z kom* 
pletnem niepowodzeniem, f

Od dłuższego już cit, :u krążyły wśród 
szerokich warstw społeczeństwa pogłoski, 
iż władze sowieckie, a właściwie wysłani 
na teren Polski ajenci 3-ciej międzynaro­
dówki popiera,ą azeję przedwyborczą t. zw. 
ii. N. O. idącego do wyborów z listą 
Nr. 20. , [

Obecnie wiadomość tę potwierdza 
„Prawda" w N rze 3869 zamieszczając ko­
respondencję poświęconą wyborom w Pol­
sce. Jak donosi „Prawda* niejakiś W/. M.

J H  _____
U f i O B E H O B K i n i

Garłow, wybitny dzia.acz R. N. O. prowa-
dci pertraktację z ni ,of crlnym  pełnumoc-

Oczywiście
•zczegółow pertraktacji .P-awda" sowieckr
nikiumi Sowietów M. N. G .

me zamieszcza jednak przypuszczać należy 
ze chodziło tu o wybory, co potwierdza­
łoby zresztą zachowanie - się ajentów Miń­
ska. Jest jednak wiele a&nych, że jest to 
raczej prowokacja. Wiadomość powyższa 
wywoiała zrozumiałe wrażenie wśród spo- 
łeccehsfwa rosyjskiego.

O nocie litewskiej niema żadnej wiadomości.
KYliA, 25.il. W związku z wiadomością o wczorajszym wyjeździe z Kowna 

specjalnego kurjera dyplomatycznego do Kygl, oczekiwano dziś rano wręczenia 
poselstwu polskiemu podpisanej jakoby już onegdaj przez W a ld e m a ra  noty z 
odpowiedzią na notę polską.

„Siegodnia” w (ej sprawie donosi, że kurjer z Kowna, który dzlf rano przy­
był ao uygf, żadnej noty nie przywiózł. „Siegodnia" podkreśla brak wszelkiej 
wiadomości, kiedy nota liiewsua bedzte wręczona Doisce.

Serdeczny stosunek Estonji do przedstawi*
cięta Potski.

TALLIN. 25. 2. (Aie). W związku z uroczystym obchodem 10 lecia niepodległości 
E.tonji należy podkreślić atmosferę wieiftiej serdeczności, jaką otaczano osobę delega* 
ra Polski b. ministra prof. Wacława Makowskiego.

W połudn.e w ki. „Estonja" odbyła s.ę wielka akademja, urządzona przez wła­
dne municypalne m. Tallina. Na akademji był obecny głowa państwk oraz przedstawi­
ciele handlu i przemysłu i korpusu dyplomatycznego.

Przemawiał m. in. min. Makowski. Po jego przemówieniu odegrano hymn naro­
dowy polski. Wieczorem odbył się raut w klubie „Centum", na którym byli obecni 
przedstawiciele społeczeństwa estońskiego, głowa państwa oraz wyżsi dygnitarze estoń­
scy. Powszechną uwagę zwracało zainteresowanie, ktorem otaczano deiegatc Polski.

B. poseł Dymowski przed sądem
(1 ełi foujm o4 rłasoege toeeeoondunta z Warszawy),

Dowiadujemy się, iż pos. Dymowski, członek Chrz,-Demokracji, kierownik i tak­
tyczny właściciel zlikwidowanego w Wilnie w Kwietniu r. ub. B .jk u  Narodowego zo­
stanie w najbliższym c-asie posuw iony przed sąd. Jest on oskarżony z art. 574, 578, 
579, 580  KK. za popełnienie szeregu fałszerstw i nadużyć.

Jak stwierdza śledztwo, Dymowski mimo iż wieaztał, że bank chyli się ku upad­
kowi, dalej prowadz.ł swe oszukańcze kombinacje, przez co działał na szkoaę szeregu 
osób i instytucyj. Należy zaznaczyć, lż p Dymowski, jako wiceprezes sejmowej ko­
misji nandlowo-przemyśłowej z ramienia Chr^.-Dem. prowadził swą działalność pod 
płaszczykiem tow. „Rozwoj", co to le ro w an e  było przez zaiząd główny Chrz.-Dem.

Rewelacyjny wynalazek w lotnictwie.
DETROIT 25.11 (P at). Ageicja Reutera 

donosi, t e  pułk. U n^bergh 1 mjr. Lanphier 
czynili wczoraj próby z  nowyir motorem, który 
m uta zrewolucjonizować t a ł  teo rjf aaronauty-

ki- V m otorze tym bei yna zostaje zastąpiona 
prze: elektrycznos£, Próby w y k W y  cał.ow ita  
sprawność m otoru d-,iałajasrgo.
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K U R IE R  W I L E Ń S K I
MUZA A K A D E M I C K A

o d  r e d a k c : l
We czwartek, 23 lutego r. b. odbył się w sali Śniadeckich U. S. B. wieczór autorski, urządzony staraniem sekcji twórczości oryginalnej Koła Polonistów, na którym 

w ystąpiło  sześciu m łodych autorów . Pragnąc umożliwić im wypowiedzeme się na szerszeni forum, oddaliśmy dzisiejszy doaateic literacki naszego pisma MUZIE AKADEMIC-
t

K1EJ, umieszczając wybór poezyj, odczytanych na w spom nianym  wieczorze oraz zagajenie p. Leona Sienkiewicza, informujące o celach S. T. O .

Nadmienić należy, iż w plebiscycie publiczności tego wieczoru największą ilość g łosów otrzym ał p. T eodor Bujnicki, a nasiępnie p. W ładysław  Arcimowicz.
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TEODOR BUJNICKI.

J
Słowo wstąpiie.

Moioaby zacząć od klasycznej inwo­
kacji do Apollins; możmby łatwo, siląc s'ę 
na styl kwiecisty i zawiły, zagubić sic w 
tyradach; możnaby w rozważaniach swoich 
posłużyć się metcaą p3eudo-naukcwą..

Powiem krótko i prosto,
Jeżeli wieczór dzisiejszy można n a­

zwać uroczystośćą, to jest to uroczystość 
wyłącznie akademicka, która nas słuszną 
dumą napawa wszystk'e punkty programu 
zostaną wyłącznie własnemi siłami wyko­
nane. Wykonawcą jest S .T .O .--sekc ja  
twórczości oryginalnej Koła Folcnistów, 
której inicjały" na gruncie wileńskim, a 
zwłaszcza akademickim tą uż dobrze zna­
ne (Konkurs im. prof. J. Kailenbacha „Na 
sprowadzenie zwłok Słowackiego", parę 
wystąpień nieofic,alnyih w „Ognisku Aka< 
i t. d.),

S. T. O. powstała w 11 trym. r. ub., 
stąd liczy niespełna rok istnienia. Cele jej 
przejrzyste: poza dostonaienłem techn:ki 
pisarskiej i dopełnianiem studjów formal- 
nvch, których Uniwersytet wobec braku 
odpowiednich Katedr dić nie może, kładzie 
się przedewszystkitm racisk na wytwarza 
nie i pielęgnowanie atmosfery artystycznej. 
Posiada przytem S. T. O. tą szczytną am­
bicję, iż chce w łonie swem skupjć całą 
akademicką brać artystyczną, ua podobień­
stwo U niw. PcznsńsKiegc, w którym Koło 
Artystyczne gromadzi słuchaczów wszyst­
kich wydziałów oracającyi h twórczo w w ja­
kiejkolwiek dziedzinie na polu anystyczne.n.

T o  są jednak dopiero aspiracje. W 
chwili obecnej S. T. O. składa się  z człon­
ków  pracujących jedynie poetycko. Pierw szy  
jednak postulat —  grom adzenie wszystkich  
K olegówspokrewniunych przez zainteresowa­
nie— jest już częściow o doDięlyrtylko 5G proc. 
członków  S. T O.—to  słuchacze .m m ani- 
styki (ale nie samej polonistyki), reszta 
reprezentuje w ydziały inne, jak medycynę, 
prawo, m at.— przyr. 11. d.

Nasuwa się teraz pytanie dalsze. Czy 
poeci S. T. O. tworzą szkołę poetycką? 
Na pierwszy rzut pytanie -to wyuaje się 
śmieszne i ono to wywołuje wspomnienie 
słów George'a Duhamela „Wszystkie te 
szkoły—to są żarty 1*

Jeśli jednak przez szkoła rozumieć 
nie giUpę ludzi nurtowanych jednakim i 
zainteresowaniami, ulegjjącyc h jednakim 
autorytetom, posiadających zbliżoną formę 
w ujmewaofu, przetwarzaniu i przedstawia­
niu zjawisk, ale skupionych około jakie­
goś (zwykle „swego) organu — to w sto­
sunku do S. T. O- odpowiedź trzebaby dać 
przeczącą Poważnego zła jednak trudno się 
w tern dopatrzyć: organ wymiera, grupi 
rozłazi się, pozostaje później tylko pamięć 
i kilka rozycyj b bljograficznych wniesio­
nych przez parę zeszytów t p. miesięcznika 
poetyckiego. I tak wyschł jakcs nieznacz­
nie „Zdrój", znikła, -Ponowa"; wiedzie 
jeszcze ^żywot ciężki skrzypiąca „Zwrotni­
ca", wegetuje „Skarr.ander". Rwie się do 
wyścigu nowa „Kwadryga", poto zapewne, 
by na pierwszym nagłym zekręcie roztrzas­
kać się niebacznie; rozświetla na chwilę, 
poetycki horyzont „Meteor", by równie 
ncgle zgasnąć.

Powiedzmy jednak, żeśmy się zdobyli 
na własny oigan. 1 co z tego? Zbiórki nie­
liczne poetów — zawodowców kryją się 
wstydliwie za witryną księgarską, jakaż 
więc gwarancja, że pismo młodych zu­
chwalców, poetów amatorów, traktujących 
poezję eon im ore stanie się Poczytnem I 
rozejdzie się choćby... w stu egzemplarzach?

Rvzyko, 1 cui bono?
Szerokie sfery publiczności wileńskiej 

złożyły już niejednokrotnie dowody 3wej 
nieograniczonej oierności i martwoty w 
dziedzinie przejawów życia kulturalnego. 
Wolno przypomnieć odczyty wygłaszane 
orzcz uznane sławy poiskie i obce, wlecze 
,y autorskie poetów przyjezdnych i miej­
scowych, -wreszcie zeszłoroczny 11 Turniej 
Poetycki, Nierozwagą i zarozumiałością by­
łoby upierać sią, ie  wówczasjiie było po­

ważnych braków i wad Ale największym 
brakiem był... brak publiczności. No tem 
miejscu nie waham się wypowiedzieć gorz­
kich stów wyrzutu pod adresem miejsco 
wego społeczeństwa i jego opiuji, która 
iesi głucha i niemrawa, apatyczna i dziwna.

Więc dobrze. A!ie chcecie turniejów, 
niech będzie witczói autorski. Chwyciliśmy 
się Wybiegu; i, o dziwo, wybieg można uz­
nać udsnym. W ten sposób nawiązujemy 
tradycję przerwanych zawodów poetyckich. 
Czy to tyłka mamy na celu? Nie. W dzi­
siejszych czasach powszechnej demokraty­
zacji społeczeństwo ma słuszne prawo in­
gerencji w pracę nietylko iostytucyj pub­

licznych, aJe i prywatnych, któie sobie sta- 
wiafą cel niemieszczące się w ciasnych ścia­
nach samej instytucji. Wieczór dzisiejszy— 
to sprawozdanie z dotychczasowego sianu 
prac S.T.O.; to nie ostateczny wynik naj­
wyższej fazy rozwoju, ale wykazanie rezul­
tatów już osiągniętych, pierwszy owoc, stąd 
może niezbyt dojTzały.

Ocenę zresztą twórczości pozosta­
wiam krytyce zawodowwj; niewątpliwie ta 
będzie .mała coś do powiedzenia. Jeszcze 
jedno. Z pośród sześciu poetów dzisiejszych, 
tylko paru drukowało się już przygodnie 
w czasopismach; nikt nie może poszczycić 
się całym zbiorkiem; niestórym wreszcie

pilno ao złotych ostróg poetyckich.
Jakiem prawem zdecydowallśm]' się 

wystąpić z własnym wieczorem autorskim9 
Prawem dążenia do przyzwyczajeni spo­
łeczności (specjalnie zaś akademickiej) trak 
towania poezji, nie jako wjbryk imeginacjl 
czy uczucia lub też mniej !ud więcei ud?.t- 
nej wiązanki rymów, ale jednego z najistot­
niejszych przejawów życia dzisiejszego, roz­
sadzanego własną dynamiczną mocą.

Współzawodnictwa niema; można i 
trzeba wstąpić na szeroką drogi; pracy poe­
ty c k i ,  drogę nie łatwą, ale wdzięczną, 
Tembardziej, że droga wolna...

Leon Sienkiewicz.

WŁADYSŁAW AkCIMOWlCZ.

Anarchista.
(z cyklu ,Bóg i kultura”).

Znienawidziłem ludzki wzrok 
Roznamiątniony aibo tępy,
I transparenty prawd, co krok 
Przez motłoch rozrywane w strzępy!
Znienawidziłem cały świat.
Młodości ufnej przariewierca:
Oskarżam go o miljon strat,, 
Rozkochanego w Prawdzie, serca.i
Jam z mlekiem piękne hasła ssał,
A potem jad  ich piłem z druku, —
Kiedy poezja dusz i ciał 
Głodna tarzała się na bruku.
Spaliłęjn wreszcie nędzny tom 
Wierszy, złudzenia rdzą przejętych, —
I po poezią wszedłem w dom 
Ludzi zgłodniałych i zziębniętych.
Na progu mnie powitał gniew 
Tworów, z  imienia tylko żywych,
I drzwiami w świat poleciał zew  
Zemsty na sytych i szczęśliwych.
Odszedłem, pilnie czyszcząc brud.
Co z opleśniałej przylgnął ściany, 
Myśląc, te  złości źródłem głód 
I mróz, parzący przez łachmany.
Poszedłem wtedy błyskiem słów 
Serca sytego budzić rodu,
By swój obfity w złoto łów 
Odaali tym, co giną z głodu.
Ale ziemianin, kupiec, klech 
Zatrzasnął drzwi na moje słowa, — 
Dziennikarz zaś w numerach trzech 
Artykuł dał: „Doktryna nowa“.
Poradził mi z litości ktoś;
— „Takie ju ż  świata są narowy! — 
Potomnym prawdy swoje głoś 
I wydaj wierszy tomik nowy!"
Precz z lym haszyszem\ — Dosyć złud! 
Znienawidziłem świat obłudny, 
Znienawidziłem ludzki ród —
N ę d z n y  lub podły, mdły lub brudny.

Znienawidziłem cały świat,
Młodości ufnej przeniewierca: —
I zemsty chcę za miljon strat, 
Rozkochanego w Prawdzie, serca.

STEF/.N SOSNOWSKI.

*yz'era noc posępnym brzegiem, 
rozwianym cieniem w horyzoncie — 
płomienie dachów kłębi, mąci, 
i głucha z chmur wypływa nagle, 
jak okręt z mgły z rozpiętym żaglem; 
jak woda płynie senna, czarna 
ak polip murów tłum ogarnia 
jak ślepiec poomacku błądzi, 
aż ciężko w ramach szyb osiądzie, 
pi ciężko legnie ned ulicą 
wężową św:ateł błyskawicą.

Pośijo moja. Powstań kwietnie, 
dni szarych taśmę mieczem przetnij, 
słonecznym do się przerzuć moatem, 
w r&mionzch bzów, jaśminów zostaw. 
Niech rym faiuie słów banderą, 
niech pójdą pługi tyraljerą, 
niech jękną żwiry listwą darte, 
niechaj odwrócą zimy karlę, 
zapiszą nowym poematem, . 
zielonym majem, miodnem latem, 
gdzie słowa płyną, jsisiej, prościej,

gdzie więcej smutków i radości. 
Dziewanno! Tyś jest wieków mitem, 
bezlistnych dusz — tyś jasnym świtem, 
nad maszyn grzmotem w miast obręczy 
zawiśnij z chmur przymierza tęczą, 
ołękitem wiej naa czarną rolą, 
gdzie piersiom — oddecn, sercu — polor. 
Zakwitaj słowem ludztiem, szczerem, < 
zeidź do salonów, chat, suteren, 
piersiami grzmotnij „kiedy ranne" 
serc echem popłyń „Świt. Hosanna!11..

Dziś myśli moje we słów pląsie, 
ku wiośnie poprzez jesień pną się, 
chcą słońcem błysnąć w gwiazd elipsie, 
by ziemią kwieciem ubrać szybciej.
Lecz kiedy, kiedyś, wiosna iryśnie, 
być może jesień mi się przyśni, 
być może sen się wierszem ziści, 
w szeleście zwiędłych, krwawych liści, 
co was owinie w rym wyśniony, 
jak dni jesiennych,—

łach czerwony.

ZYGMUNT LAŃDFISZ.

MATER DOLOROSA.

INWOKACJA.
(Fragmenty).

Listopad. Ulic korytarze, 
z rozlan^ nudą nladei twarzy 
opuścił dzień — urzędnik stary — 
zamiata wieczór miotłą szarą, 
a słońce — więzień w bluzie z dymów 
łeb zwolna chyli za kominy.
N i krańcach ulic z ujścia cegieł

U ;al opahi Twe palce, że lśnńy złociściej, niż sierpień,
Co piersi kłosów dojrzałych p o d /e  spragnionych tak męce —
I tłum szedł za Tobą ulicą, porwany prądem '"wych cierpień 
1 Jcrdan płakał wraz z Tobę, kołysząc sny zmarłe, dziewczęce.
Z pod wianka owianych pyłem srebrzej starości Twych włosów 
Patrzyły orzy zamglone na stok tonącej w mgle Morji.
Daktyle dźwigały trwożne usta do ust mdłych niebiosów:
— SycCie się, syćcie gorzkim miodem z krwi narodzonej Glorj':

A gdyś od bolesnego k-.zyża do dom wśród sióstr wneała,
Wieczór zblękitnił ochłodłą ziemię z rozwianym popiołem.
Nad Tobą dumnie szumiała pieśń duszy, co wyszła z ciała.
Czekał Cię gdzieś Leonardo i Dant z Michałem Aniołem
Oddali Ci ręce lilijne, oczy wrócili Ci młode.
W natchnienia wawrzyn ubrali bolesne łzy Twe i dzieje.
Za to ich wwiodłaś błądzących w pachnące westchnieniem ogrooy. 
Popiół błękitny im dałaś i w wieczność kwitnące nadzieje!

KAZIMIERZ HAŁABURDA

W y n u r z e n i a  l i r y c z n e .
Gdy się spotkamy w Hollywood, 
ja będę gwiazdą Paramouthu; 
ty będziesz skromnie czyścił but 
śród zgrai czarnych pucybutów. 
i jadąc w lśniącej limuzynie 
rozchylę szynszylowy sak, 
gdy auto ciebie już wyminie — 
dam ręką lekki zuck.
Gdy się spotkam y w Argentynie, 
będę tancerką w Olimpie, 
co w śród m łodzieży złotej słyn ie, 
jako dziewczynka chic.
1 widząc śród cow - boy’ów ciebie 
przechodzącego u mych drzwi 
w pamięci kilka słów odgrzebię

i coś po polsku powiem ci.
Gdy się spotkamy w St. Moritz 
Ja bolsligh’istka, a ty rzoefr 
uśmiechnę się protekcjonalnie trochę, 
lecz ci nie powiem nic 
Gdy się spotkamy w Honolulu 
ja miljonerka — a ty kok 
szczelniej w koronki się otulę 
czując twój natarczywy wzrok.

A kiedy w Wilnie się spotkamy 
tako słuchacze U. S. B. 
znowu pozwolę cl ciasami 
zanHdzać mnie.

Noc Świętojańska.
Zabłądziłem I I ręce wyciąg.m struchlałe.
Wkoio zwały i haszcze, jadowite gąszcze—
Nr bezdroża mię ryw iódł blask twej twa­

rzy białej —
Krążą nad czarnam bagnem złe zieloną

chrząszcze.
Nie zrobię kroku dalej I Bo z pod ruoej 
tryśnie rdzą zżarta struga trującego źródła— 
bo z sosny okutanej w mchów brodate

strzępy 1 
na pierś mi z kwikiem spadnie jędza siwo-

kudła.
Paprocie i widłaki w fantastyczny deseń 
oplączą moie biedne pokrwawione stopy. 
Spełzną żmije branżowe jak zawiędia jesień 
przyczłapią lepkie cielska gigantycznych

ropuch.
W bajorze szklą się czernią okna ślepych

stawów,
dymi zaklęta woda w brunatnych oparach 
w jałowcach-wilkołaków śtenia błyszcza

krwawo - r
cały las się zaDiąrał w pajęczynie czarów.
Wśród mchów skaczą błękitne płomyków

iskierki —
wyraźnie słyszę w karczach przyciszony

chichot —
słyszę/ jak coś się skrada poprzez gęsie

świerki —
trzask I Chlupot ttjablich racic... a teraz

tak eicno 1 —
Ciężkie cnmury zakryły biały krąg księ­

życa —
stoję sam w środku puszczy — struchlały

* i blady. 
Wzywam deble napróino — powiewna

zwodnlco.
zbłąkany w samem sercu zawiłej ballady.

WACŁAW KORAB1EW1CZ.

BłuźnLerczy bunt.
Spełniła się tęsknica 
nieokiełzanych dum'
Szalona — niedościgła — 
spełniła się tęsknica.
I naszych skrzydeł szum 
warkotem groźnym śmigła 
ulata wkrąg księżyca 
z okrzytdem: „Homo Sum"!

; Ponad pałace słońca, 
z padołu ziemi czarnej 
my—Bożych praktyk mćłg 
wysłaliśmy doń gońca!
Niech wie, że nadszedł zgon 
zabawki planetarnej, 
smaganiem wściekłem rózg 
zburzymy święty, tron!
Zmiażdżymy nieba łukl 
jednym zamachem pięści — 
aż runą im do stóp: 
kapłanom „boskiej sztuki"!
Świetlistą Marsa zbroję 
porzniemy mu na części, 
jako zdobyczny łup 
i jawo cacKO swoie!
Nesta wojenna szpica 
na nowyir. aparacie 
już granat po granacie 
ostrzela glob księżyca.
Aż przerażony krzykiem 
szarpiącym świętą ciszę 
Bóg—stanie nad stolikiem 
i nawy traktat spisze.
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Żydfe gospodarcze !

Polityka zbożowa.
Sprawa pclityki zbożowej jest jednem 

z najważniejszych zagadnień w caszem ży­
ciu gospcdarczem Mimo, iż, jak stwierdzają 
cyfry obserwujemy stały wzrosl obszaru 
zasfewdw, jednak niema nadmiaru zbóż 
chlebowych, a w szczególności pszenicy i 
żyta. Handel Łbvt2m jest wyjątkowo n?e- 
zorganizowany. Rolnik zatem z reguły 
zmuszony jest sprzedawać zboże wówczas 
sdy cena jest mska, konsurrenl zaś muii 
płacić dtogo.

Przez ©śm lat prawie polityka zbożo­
wa podobnie jak cała nasza polityka gos­
podarcze, była chwiejna i nieustalona.

Dopiero od objęcia rządów przez 
Marszałka Piłsudskiego idziemy wytrwale 
w jednym kierunku, t. j uzdrowienia tej 
dziedziny żyda gospodarczego, maiąc na 
wgięuzle zabezpieczenie interesów zarówno 
rolnika, jak i spożywcy. Na to wskazują 
zarządzenia rządu wydawane obecni?.

Rrąd obecny zajął s!ę przedewszystkiem 
sprawą przywozu i wywozu polskiego zbo­
ża. Dawni rządy, kierując sJę krótkowzro­
czną polityką popierały nadmiernie każde­
go roku wywóz zaraz po żniwach. Rolnik 
wvprzedawał redy po niskich cenach nie 
bacząc na zapotrzebowania kiajn. Kiedy 
zaś przychodziła wiosna, to wówcz&s na 
„ps zednówku* byliśmy rok rocznie śv iad- 
kami, jak w Banku Polskim zapas pienią­
dza zagranicznego się zmniejszał, gdyż 
wielkich trzeba byłe sum na zakup zboża, 
względnie mąki zagranicznej.

By zapobiec tego rodzaju ujemnym zja­
wiskom, które bardzo boleśnie dotykały 
tak rolnika jak 1 spożywcą, rząd obecny 
zarzucił dotychczasowy system nieopatrzna- 
go w/wozu zuoża za pomocą odpowiedniej 
liczącej się z rzeczywistością polityki celnej. 
Oto rezultaty.

Rząd Grabskiego w r. 1925 od sier­
pniu do p»i dziernika zaraz po żniwach 
zdążył wywieźć lo4.516 tonn.

Rząd koalicyjny A. Skrzyńskiego w 
1925—1920 od listopada do kwietnia wy 
wiózł 209.207 tonn'

Rząd obecny w roku 1920 od maja 
do września wywiózł tylko 138.603 tonny.

Rządy poprzednie wvwoziły dziennie 
81 wagonów tooża.

gząd obecny od od 1 listopada 1926 
s'o 31 lipca 1927 r. 4 wagony dziennie.

Zadajemy sobie jednak pytanie, dla­
czego zbożl drożiło? Otóż należy doDitme 
uświadomić sobie to, że ceny zboża w kre- 
ju są bardzo zależnie od cen na rynku 
światowym, od tego czy w świecie był uro­
dzaj lub nieurodzaj. Jeśliby wyjątkowo 
Poiska miała nieurodzaj zboża, a w innych 
krajach byljby urodzaje dobra, rząd łatwo 
może spfowaddć zboże po cenie niższej i 
w ten sposób przyczynić się w kraju do 
iego potanienia. Lecz jeśli był nieurodzaj 
zagranicą 1 tam zboże drożeje, to 1 u nas 
w kraju, jeśli również zb!ory były małe — 
ceny pójdą w górę. Triki sten był właśnie 
w r 1920.

W r. 1927 rząd .Marszałka Piłsudskie­
go dokonał dalszegu śmiałego posunięci*, 
które wskazuje na to, że szyDko opanowuje 
sytuacje. Rzad upoważnił ministra Skarbu 
do udzielenia Państwowemu Barkowi Rol­
nemu prawa wywozu żytc w chwili, gdyby 
w kraju okazał się nadmiar żyta lub też 
nlei zasadniony gospodarczo i szkodliwy 
dla rolnictwa gwałtowny spadek cea. Tak 
więc zabezpieczył rolników, jednocześnie 
zaś zapewnił, że wywóz: żyta z Polski od­
bywać się będzie w przyszłości, nie jak 
dotychczas, zaraz po żniwach — po cenach

HELENA MATEJKÓy NA.

O darach morza
OPOWIEŚĆ kYCERSKA 

O latach dziecięcych Helgundy 
I Jej umiłowaniu morza nlezwy- 

kłem .
Część wtóra.

Jak krzew dziki, piękna swego nie­
świadom, resła Helgunda ra  zemku ojco­
wym srrrotrie, łow irm  zali towarzyszką 
zwać m ożra była piastunkę starą, a towa­
rzyszem wyżła co do nóg s;ę kornie łasił 
i W oczy wie-nie poglącał? Samotnie i przy 
ojcu, który po śrrierci małżonki w s a l­
kach, lubo na polowaniu dnie całe spędzał 
1 jeno na chwil kilka do zarnaysta  wra­
cał, by zr ów wyruszyć w dalekie św?aty 
zwyczajem wajabrndów nawykłych do prze­
strzeni wolnych 1 szerokich

Biła się  go Helgunda, bała się 1 jego 
towarzyszy, gwarem i śmiechem napełnia­
jących stare zamczysko — i Brga zawady 
błagała, by znów dalei w świat odjechali.

najniższych, lecz na przednówki-!— po ce­
nach najwyższych.

Już na wiosnę r. b. w zwiątku z nad­
miernym wzrostem cen rząd zaczął two­
rzyć rezerwy zbożowe- Akcja ta teraz j?st 
kontynuowana p*zez Państwowy Eank Rol­
ny. Zagadnienie rezerw zbożowych po dłu­
gich okresach dyskusji jest zatem wresz­
cie zrealizowane-

Pozcstaie otwarta, bo w zbyt małej 
mierze realizowana, kwestja magazynów 1

elewatorów. Duże prace przygotowawcze 
już wykonano; zagadnienie to będzie też 
szybko rozwiązane.

Wgga, jaką rząd przykład* do spraw 
polityki zbożowei, a tern samem aprowiza- 
cyjnej — wyraża się lówniei decy/ją po­
wołania dożycia oudzKnegowydziału apro- 
wizacyfntgo w Ministerstwie S?raw Wew­
nętrznych.

Te zarządzenia potwierdzają zdecydo­
wany i jasny plan polityki rządowej.

W^ricnki zawiązywania spółek wodnych or&g 
uzyskania kredytów na mełjoracje.

Państwo polskie, tioszcząc się o do­
brobyt kraju, stworzyło specjalny fundusz 
melioracyjny, z którego wlaśdciele gruntów 
mogliby czerpać odpowiednie kredyty dla 
p zaprowadzenia prac melioracyjnych, w 
celu podniebienia produkcji rolnej swego 
gospodatstwa.

Państwowy Bank Rolny, jako instytu­
cja przeznaczona na ten cel przez oań- 
stwc, wydaje nożyczki na melioracje rolne 
w wysokości od 50 do 70 proc. kosztów 
melioracji ido  100 proc. kosz o w ula posia­
daczy gruntów scalonych lub znajdujących 
się w trakcie scalania, oraz parcelowanych.

Pożyczki udzielane są na przeciąg od 
6 do 12 lat. Od udzielonych pożyczek Pań 
stwowy Bcnk Rolny pobiera procenty zdo- 
łu w wysokości 5 proc. w stosunku rocz­
nym, z doliczeniem dodatku administracyj­
nego w wysokości 1 proc. Pożyczki te mają 
być spłacane w tatach rocznych w dniu 2 
stycznia każdego roku. Termin płatności 
1 -ej raty przypada po unływie od 3 ch do 
7-miu lat licząc od daia otrzymania 1-ej 
raty pożyczki.

Pierwszeństwo do otrzymania pożycz­
ki z Państwowego Banku Rolnego na me­
lioracje rolne, przysługuje spółkom wod­
nym, woDec tego najłatwiej 1 najszybciej, 
uzyskać można potrzebną pożyczkę zawią­
zując spółkę wodną.

Spółka wodna jest to zrzeszenie właś­
cicieli gruntów, jak i ich użytkowników je- 
dynie w celu dokonania meljoracji. Spółka 
wodna składać s;ę może najmniej z 2 osób, 
jednakże lepiej jest, gdy w skłtd  jej wcho­
dzi większa ilcść członków, co w znacznym 
stopniu zmniejszy koszty związane z me- 
Ijoraeją.

W celu zawiązania spółki wodnej na­
leży zwołać zainteresowanych, powziąć u- 
chwałę wstępną, i wybrać pełnomocników. 
Nw. zebr«.iiu może przewodniczyć osoba 
dowolnie wybrena z pośród zebranych. U- 
chweła wstępna winna być podpisana przsz 
wszystkich zgadzających się, a podDisy ich 
muszą być poświadczone przez Urząd Gmin­
ny! Wybrani pełnomocnicy stanowią Za 
rząd Spółki, który może składać się z kil­
ku osób, jedna jest przewodniczącym. Za­
rząd zastępuje spółkę.

Pełnomocnicy obowiązani są: a) spo­
rządzić wvkaz właś ‘eieli gruntów, wchodzą­
cych do spółki, wykaz t?n winien być po­
świadczony przez Urząd Gminy, b) po spo- 
rządzeniu.projektu przeprowadzić w! Starost­
wie zatwierdzenie Spółki. Dla uzyskania 
lub utrzymania wolnego odpływu wód przez 
grunty obce, właściciele tych ostatnich, mo­
gą być wciągnięci do spćłki dobrowolnie 
lub przymusowo (Starostwo zabezpiecza 
swobodny odpływ wód) (Ustawa wodna z 
dnia 19 września 1922 r. art. 167 pm kt 4 
Spółki wodne).

Państwowy Bank Rolny wydeje po­
życzki dopiero po złożeniu: 1) Statutu Spół­
ki, zatwierdzonego przez Starostwo; 2) Wy­
kaz u gruntów, zatwierdzonego przez Sta­
rostwo; 3) Projektu meljoracji w dwóch

Wonczas jak cudnie było... Cisza — 
olbrzymia, aż dzwoniąca tylko sercom sa­
rn otnym słyszalnym głosem — cisza. Wo­
kół krom piastunki starej i służby włóczą­
cej się po lasach bezczynnie—nikogo! Nie 
trzeba było sromrć się onych spojrzeń 
obleśnych rycerzy, co jak macki polipów 
morskich czepiały się jej sukni dziewczyń- 
skiej kładły się na riersi ledwie rozpękłe, 
prześlizgiwały się po licach kraśnych; nie 
trzeta było kryć się po „ątach przed weż- 
rzentem ludzLiem w ciężkim, aż boleści 
wym w swej sile sromie.

Odjeżdżali.
Stawała się odważna i śmiała jako 

owe ptaki, które po ziem* jeno niezgrabnie 
pełgają, a gdy się wzwyż uniosą szybują 
pewne i radosne. Rozpuszczała na ramiona 
włosy długie i szybko biegła przed się do 
umiłowania największego,  ̂do to Yerzysza 
życie wiernego, do morza. Zżuwał ■ te  sie­
bie szatki lekkie i na wody kładła się 
ufnie, jako dziecię na pierś matczyi ą się 
kładzie, przymykała oczy i dawała się fa­
tom unostć, one ziś  towarzyszki wie ne 
pieściły jej cliło, kołysały wswy>h ramio- 
nrch i nucąc pieśni dziwne niosły w dale 
niezmierzone.

tgTiemptersacb; 4 )  Podania o pożyczkę, pc-d 
pisanego przez Zarząd Spólk'-; 5)Piotokółu 
pierwszego walnego zgromadzenia; 6) P oto 
KÓłu p erwszego zebrania Zarządu Spółki; 
7) Załatwieniu niezbędnych formalności 
w Państwowym Banku Rolnym.

Okręgowe Urzędy Ziemskie i Powia­
towe Urzędy Ziemskie posiad łą  gotowe 
drukf pod Nr 1, 2, 5 i 6 i wykonują pro­
jekty meljora^yjue, wymienione pod Nr 3.

KRONIKA K RAJO W A

— Meljoracja Polesia staje się fak ­
tem . Ogłoszone rost tfo rozporządzenie 
Prezydenta Rzplnej „o utwo zeniu Biura 
projektu melioracji Polesia* (Dr. Ust. Nr. 17 
poz. 143;. Na mocy tego rorząćzenia w 
Brześciu r/B  powstanie biuro, któngo za­
daniem będzie opracować projekt osuszenia 
(melioracji) Polesia. ,

Projeict obejmować ma następującą 
przestrzeń:

w woj. pcleskiem  całkowicie: sto!»ń- 
ski, łuniniecki, D*ńsk I, drohiezyński,, kos- 
sow sk l, kam ieńkoszyrskl, kooryński; czę­
ściow o: sarnęński, brzeski, prużański,

w woj. wołvńskiem częściowo: kc- 
welskf, łucki, lubomelski, włodzimierski;

w woj, białostockiem częściowo woł- 
kowyski i ewentualnie bielski;

, w woj. nowogródzkiem częściowo: 
Słonimski, baranowicJ, nieswiesai;

Na prace i utrzymanie biura przewi­
dziane sa koszty nie większe od 1.500.000 
zł. rocznie. Biuro podlega bezpośrednio 
icomnenteneji ministra Robót Publicznych.

Giełda warszawska z dn. 25. H b. r.
C Z E K I :

Holandja . 
Lasstj-H . 
Nowy-jorfc 
Pary*
Prsga . 
SitwairarlŁ 
W'e<i*f 
Włochy

& i

338,90—3o8,00 
43,50—48,35 

3.90—‘ SC 
35.085—£5,0C 
26.415—26 3 
171 72 —171.29 
12£ .55—125,24 

47,26- 17,14

PAPIERY PROCENTOWE:
73,00Dolatówkr . . . .

Listy i obltg. B tnku dosp. Krajowego
oraz listy Banku Rolnego 94

»% ziemskie . . . .  . 83,OC
8% warszawskie . . 79,J0—"9.5U
5% warszawskie . . . .  63,50—64,50

U C  j 5:
Bank dyskontowy l.S< Zachodni 31. Han­

dlowi 123 Folski 149,23, Soólik Zan>bi\. 89,50. 
Kijewsid 75. Ek ktrownia w Dąbrcwie 72,50.

C A Ł E  
Ziemie 

Wschodnie
głosują na Lstę

Nr. 1 .
A kiedy źrenice umęczone wnetrznem 

czuwaniem unosiły się zlekka w ociężałym 
rozmyśle — dokoła 'widniała jeno piękno 
sercu bliskie aż do bólu i zapamiętania. 
Owo jarzące oię smugi ołyaąły w tęskli- 
wcści bezmiernej z nieba i łączyły się z 
falami w rozkoszy MŚcisku, by potem w 
tal zaborczych dłoniach rozproszyć się, 
rozsypać milionami sklęrek drgających i 
migotliwych, owo cienie—wieńce rozpiąsane 
po wód powierzchni goniły siebie wzajem 
1 znów wracały ku niej — jedynej... Gdy 
zasię oczy przymykały 5ię zlekka, wonczas 
morze zlewało się z niebem i tak oto wy­
dawało się niezwykle, że dało  nie fale niosą 
jeno obłoki miękkie, pieściwer przytulne— 
do słońca samego niosą, dc jakowejś dalekiej, 
dawno oczekiwanej radości.

Zali pojąć kto może ile piękna się 
kryje w powieizthni morze i w nieba po­
wierzchni wysoko rozpostartej, a wżdj tal. 
wodom bliskiej; zali kto może wzrokiem 
ogarnąć i wchłonąć piękno onych nispoję- 
cle barwnych szat, w które się tak zgodnie 
i uroczyście przystraj-ią owe przyjaciółki 
najwierniejsze; zali ktoś moża zrozumieć 
ich dusze to burzne i harde, to pogodne 
słonecznych da! pogodą; zsll ktoś odczuć

D n lz M ie  lotnictwa.
P. Gabriel Voisin, technik francuski, 

który zbudował samolot, na którym 20 lat 
temu Henn Farman po ras pierwszy psze- 
lecisł krąg długości 1 kilometra, w 20-tą 
roczaicę tego zdarzenia pisze:

— Dzieje lotnictwa w najkrótszem 
ujęciu są takie:

Od roku 1895 do roku 1906 włącz­
nie loty z*pissne obejmują tylko przestrze­
nie bardzo krótkie i bez powrotu na miej­
sce wzniesienia się czyli b:z zakrętów. Zo­
stały one zatem wykonane na aparatrch, 
mogących wznieść się, ale nie mającye! 
właściwości dostatecznych do'krążę na W 
całiin tym okresie łat 12 śt jeden !oi jest 
urzędowo stwierdzony i wskutek tego nie­
wątpliwy, mianowicie dnia 12-tu listopada 
1906 Santos-Dumom przeleciał 220 met­
rów w iinji prostej.

W r. 1908 nadchodzi szereg wielkich 
zdarzeń lotniczych, mianowicie pierwsze 
loty mechaniczne na dwupłatowcu Voisio 
z powrotem na miejsce wzlotu urzędowe 
nadzorowane, a zatem n i e s p o r n e :  
21 marca 1908 Henri Farman 2 kim. w 
kt. zamkniętym, 11 kwietnia 1908 r. Leon 
Deisgrarge 3 kim. 925 mtr. 30 maja Leon 
D-ąia&srge — 12 km. 750 mtr. 22 czerw­
ca 1908 Leon Dehgrange 15 km. 6 lipca 
1908 Henri Fśirman 18 kim., 30 paździer­
nika 1908 Henri Fattr.an pierwsza podróż 
Mourmelon-Reims. 31 października 31 paź­
dziernika 1908 r. Louis Bserio! ' poasóż 
Toury - Arthenay na swoim jeanępratGwcu 
W r. 1908 jedno tylko zdarzenie, miano­
wicie Lcus Bleriot na tym samym jednopła­
towcu przelatuje kanał La Manche.

Lindbergh przeleciał nad Atlantykiem 
w r. ubiegłym na samolocie w prostej iinji 
pochodzącym od tego, na którym Bleriot 
przeleciał . nad Lr Marche, ze zmianami, 
które lata przyniosły, cle z tą śamą budo­
wą zasadniczą.

Wielka wojna w świetle kyfr.
W numerze 11 miesięcznika „Fidac* 

znajdujemy artykuł, napisany w dwu języ­
kach — francuskim i angielskim i zatytu­
łowany: „Jak drogo kosztowała wojne?...* 
Autorom nie chodzi bynajmniej o oblicze­
nie wielkich sum pieniężnych, wydanych 
przez Dańsiwa walczące. Piszą oni:

— Nie dajemy tu artykułu „pokojo­
wego*, lecz statystykę Chcielibyśmy wie­
dzieć, ilu ludzi postradał każdy z kraiów, 
wciągniętych do woiny ostatniej. Robiliśmy 
poszukiwania w statystykach urzędowych, 
dudahśmy posrczególne c> fry i oto do ja­
kich wprost tanUstycznycn, sum doszliśmy 
w rezultacie:

(Najpierw podajemy liczbę żołnierzy 
zmobilizowanych, nastrpnie zabitych, bądź 
zmarłych z ran, a na końcu rannych.—Red).

Rosja—12 009.000,1.8G0.0ÓU (15 proc.),
3.560.000.

Francia — 8 200.000, 1.306.000 (16 
proc.), 2.46C.000.

M. Brytanja—9 500.000, 945 000, (10 
proc), 2.120 000.

Włochy—5.600 000, 497.000 (9 proc.),
Se-bja — 700 000, 400 000 (27 proc.), 

150.00U
Rumun ja — 1.000 0C0, 250.U00 (25 

proc.), 150 000.
Belgja — 400 000,. 44.000 (11 proc.), 

100 009.
Stany Zjednoczone—4.200.000.50.000 

(1,3 proc), 240.000.
Pozostałe państwa sprzymierzone (w 

ich liczbie Poiska) — 601,000, 60.000 (tC 
proc ), 675.000.

Obliczenie, dotyczące państw ceitral- 
nych w wynikach przedstawia się następu­
jąco (zmobilizowani, zmarli, ranni):

Niemcy - -  13 250.00C, 1 885.000 (14 
proc.), 4.249 000.

Austro Węgry — 9.000.00C, 1.450.000 
(15 proc.), 2 miljony.

'Turcja—1.300 000, 450.000 (25 proc.),
Bałgarja—500.000, 70.000 (14 proc ),

100.000.
TaK wtedy po stronie aljantów stanę­

ło pod bronią 42.D00.0C0 żołnierzy, z któ­
rych straciło życie 5 milj. 408.000. u po 
niosło rany 9 910-000, po stronie mocarstw 
centralnych zaś zmcbili/sownno 24.550.000 
żołuicrzy, poległo 3 855 000; a rannvcb zo­
stało 7023.000.

Statystyka jest niezmiernie ciekawa, 
cnoćby z tego wzg;ędu, iż jak wykazuje, 
sprzymierzeni ponieśli straty większe od

Tołstoj, a Lenm.
Dnia 28 sierpnia b. r. upłynie 100 lat 

od chwili urodzenia lołaioja. W Rosii so­
wieckiej odbywają się już przeszło rok 
wielkie przygotowania celem aczczenia te­
go jubileuszu. D-zygotowaaia są Drowadzo- 
ne na tak wielką skulę, że niektórym ko­
łom sowieckim zdają się być dowodem 
przeceniania znaczenie Tołstoja. Istnieje tn 
główna obawa, aby driękf tym uroczystoś­
ciom me ucisrpiał czacunek dia Lenina.

O znaczeniu Tołstoja i Lenina pisano 
w Rosji bardzo wiele. Niektórzy teoretycy 
komunizmu, udawadniali zgodność teorii 
Tcłstoja i Lennis, a inni zaś widnieli w nich 
bardzo wielkie przeciwieństwa. Jednł i dru­
dzy zgadzają się tylko pod tym względem, 
że oscDistośś Lenina jest znacznie większa 
i silniejsza niż Tołstoja, tak, że trudno je 
ł, sobą porównywać W tych dniach prote­
stował w otwartym l.ście osobisty przyja­
ciel Leofaa-Olmińskij przeciw gsośtiej rek­
lamie dzieł Tołstoja, twierdząc, że nie 
wszystkie myśli Tołstoja meże rząd sô  
wiccki "akceptować I rozszerzać pomiędzy 
ludem, zwłaszcza, jeżeli nie robi tego z 
dziełami tsćrey  Sowietów, Leninem. Zarzuty 
te nie są dla komunistów, biorących udział 
w komitecie przygotowawczym, zbył orzy- 
jemne, bowiem publikacja Olmćńskiego 
jest pośrednio zarzuiem odszczepieństwa 
o£ prawdziwego komfcBizmu.

Dlatego to Lunaczarskij, który jest 
prezesem pahslwowego komitetu ridakcyj- 
nego dla wydawnictw* jubileuszow ego zbio­
ru dzieł Tołstoja, pudał wyjaśnienie całei 
tej kwestji. Przed 10 k ty  sam Lenin podał 
proioki wydania zbioru wszystkich dzieł 
Tołstoja W roku jubileuszowym wdfjc się 
nareszcie plan ten zrealizować. Wydanie to 
będzie zupełnie. Będzie w nich naprawdę 
wszystko co Tołstoj napisał,wszystkie odmia­
ny powieści, dzieł filozoficznych l religijnycl1, 
wszystkie listy i komentarze iteh Redakcju 
dz eł zcsUła powierzona kilitu wiernym 
przyjaciołom Tołstoj? z Czortkowem na 
czeie, ale równocześnie ukonstytuowano 
specjalną komisją di? kontroli wydawnict­
wa, w której zasiadają Lunaczarsidj, prof. 
Pokrowskij i Łoncz Brujewicz. Lunaczars :1 
oświadcza, że komisja nie dopuści, any 
stylizacja dzieł Tołstoja został? w jasikol 
wiek bądź sposób zmieniona lub popra- 
wion . Oświadczenie Luneczarskiego wyka­
zuje jednak, że tak samo dzieła Tołstoja, 
jak wszystko inne, co się obecnie w Rosji 
sowięckiej wydaje drukiem, podlega cenzu- 
iie  sowieckiej. Jako prezes komitetu, ma 
jącego na celu urządzenie uroczystości, Lu- 
naczarskij oświadcza, że szerokie warstwy 
powinny poznać dzieła Tołstoja tak samo 
w sensie dodatnim, jak i ujemnym. Trzeba 
stanowczo protestować przeciwko resztkom 
mistyki racjonalistycznej w dziełach Toł­
stoja, ptzeciw odrzucaniu nowoczesnej cy­
wilizacji i przeciw jego niebezpiecznemu 
hasłu „Nie sprzeciwiać się złu“. Uroczy­
stości ku czci Tołstoja nie mogą być 1 nie 
będą uszczerbkiem dla Lenina. „Wielaości 
Lenin nie ooniży wielkość innych wybit­
nych ludzi*—mówi komisarz oświaty ludo­
wej. Już dawno postanowiono wydać wszyst 
Kie artykuły LeDina dotyczące Tołstoja, 
jego życia i dzieł i rozszerzyć je w dniach 
jubileuszowych pomiędzy ludnością & prze- 
dcwszystkfem pomiędzy młodzieżą akade­
micką Uroczystości jubileuszowe Tołstoja 
będą mieć taki charakter, że skorzysta t  
nich państwowa idea sowiecka.
Q X 3 S X ć, ■srrTni-r- BX g tag X S g q B 8 CX5>
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mocarstw centralnych (o ok. 1.553.00C w 
zabitych 1 o 2.887.000 w rannych) Ponad­
to daje nam ona dokładny obraz całej stra 
Szliwei wielkości ztnrgań i ogromu krwi, 
przelanej w wojnie światowej.

może tę chwilę ladost.ą, gdy słońce 
spływa zwyi i kładzie jdłonit-promienie 
błogosławiące ns smugi nieba 1 wód fal 
zamarłe w radości i olśnieniu; zali ktoś 
pojmie on sr.ięt, gdy pw słońca stracie dwie 
one duszy bFźaie przystrajają się w kiry 
wieczorne — dwie najdalsze sobie, i  wżdy 
najbliższe dusze nieba i morza?

A jeśli cudem jakowymś pojmie — 
wonczas dziwować się nie będzie dlaczego 
ludzie, i gwar, i hałas ziemski stają się 
męczące i sercem znienawidzone.

Oivo rośliną taką, co jeno na falach 
swobodnie rosła, a na ziem wróciwszy 
zazdrośnie kryła swe pąki — Helgunda 
była, wśród dziewek najpięknlejszr i wśród 
dziewek najbardziej nieśmiała i dzika.

Z wyprawy krzyżowej wrócił stary 
książę, ojciec Helgundy, raniony śmiertel­
nie. W chwili niepojętej czułości, przeczu­
ciem snać śmierci zbudzonej — wezwał 
Helgundę i dłoń szoistką, do pieszc-cot 
nłenawykłą na głrwie jej złożywszy wyg­
nał, ż? chce ją oddać za małżonkę stare­
mu drunowi rwemu, księciu d« Villier- 
Sprieciwu nijakiego, nieokazawozy została

po śmierci ojca żoną staregc .księcia, be 
inak któżby ją przed ludźmi bronił i osła­
niał? Ó w zasię szczęśii w niepomiernie z po­
siadania tej młodości, co próg jego zamku 
przekroczył? nie wledr.i tł jak jej swą wdzię­
czność okazać. I owo * ubierał ją w szat 
najstrojniejszy złotogłów, zawieszał na jej 
szyi skrzące się tęczowo kamienic,: upięk­
szał jej snknie Zamorskiemf toczenicami, 
sam zasię jako dziecię małe cieszył wzrok 
widokiem tej piękności niezwykłej.

Hiigu.da zasię nie czuł do jr,;o sta­
rości odrazy, nl watrętu. Gdy z ojcowego 
wziął ją domu i rozpostarł przed nią w 
snach jeno rojone piękno, gdy z nieśmia 
łością pozie ał w jej oczy, czytając żąaze, 
pragnienie wszelakie, by w lot je spełniać, 
gdy do zamku nie dał dostępu rycerstwu 
strojnemu, gdy pałac nowy u stón morza 
wybudowcl — wdzięczna mu była zawżdy 
n i e p o n i  er*fie, z życia zadowolona, spokoj­
na spok jem dusz nie piagnrcycb wielkich 
wzruazeń, szczęsna szczęściem cichem i nie- 
burzliwem - - - do chwili, gdy. . .  (c.d.n.)

s



Nr. 4t> (1093) ^  O *  J E  R *  ! L E Ił 5  K I

PocL-iHz^y czterech głównych oskarżonych w procesie „Wiościańsko Robotniczej Białorus­
kiej WfOłifeity". Siedzą od lewej ku prawej b. posłowie: T araszkiewicz, Rak-Michojłow-

ski, Wufoszyn i Miotła.
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T rzec i d z ie ń  rozpraw y.

Dalszy ciąg aktu oskcrżenla.
Trzeci Lizieft procesu Białoruś itj 

Włościańsko-kobotniczej Hromady poświę­
cony został dalszemu odczytywaniu ak tu  
oskarżenia. Pomimo tego, z niewielkiemi 
zaledwie p rz e rw a m i odczytywanie aktu o- 
skarżenia doprowadzono zaledwie do 72 
stronicy.

W przeciągu dnia jeden tylko raz 
zarządzana była tajność obrad. Pozatem 
dzień nie obFtowai w ciekawsze momenty. 
Podajemy skrót dalszej części aktu oskar­
żenia;
Znaczny sukces B. R. W. Hrcmzdy 

tłumaczy się tem, że pracę prowadzono 
przedewszystkiem tam, gdzie komunistyci 
na partja Zachc dniej B ałejrusi miała jrż 
iwoje agentury. Bazując się na tych kon 
spiracyjnych agenturach prcwcdzono agila 
cję wykorzystywując ciemność mas włoś­
ciańskich.

Nieuświadomionej politycznie iudnoś 
ci wiejskiej obiecywano poprawę bytu, je­
żeli przystąpi do Hrcmady. Poważnym też 
czynnikiem niebywałego rt zrostu Hromady 
było stosow nie teroru moralnego. Przeko­
nywano ludność, że po dokonanym przez 
Hiomadę przewrocie, którego termin ozna­
czano na wiosnę 1927 r. ziemię i stano­
wiska otrzymają tylko członkowie Hroma 
dy. Najwydatniej przyczyniło się do roz­
woju Hromady dysponowanie przez jej 
przywódców znacznemi środkami pienięż­
ne .. Rozsyłanie bezpłatne wydawnictw 
partyjnych w wielkich ilościach, opłacanie 
kar idministracyjnych lub wpłacanie kau- 
cyj sądowych musiało powodować bardzo 
znaczne wvdatki pokrywane pizedewszyst- 
kiem z subsydjów udzielanych Hromadzie 
z funduszów kominternn, ponieważ auj 
groszowe składki członkowskie, dni składki 
poselskie nieliczne] grupy 5 ciu członków 
sejmowego klubu B R W. H nie mogły 
starczyć nr. pokrycie nLwet części tych wy­
datków (ka ucje . ład 10 po 1000 zł. jak 
za A, Bućko i 1500 zł. za A. Kapucklego 
i t. p.), Hromada jako tronnictwo stojące 
na gruncie kosmopolitycznym, przyjmowa­
ła v poczet swych członków ludzi wszel­
kich narodowości. Komintern finansował 
Białoruski Bank Kooperatyw aby za po­
średnictwem tego banku opanować biało 
ruski ruch spółdzielczy i ułatwić Hroma 
dzie uzyskanie wpływów wśród mas w łoś 
ciańskich. Akt osk. wyucza szczegółowo 
kwoty posiadane przez Taraszkiewiczi i in­
nych b. posłów w tym banku oraz, na 
podslawle ekspertyzy buchalteryir.ej, przed­
stawia sytuację finansową Banku Białoruś 
kiego, który odegrał ogromną rolę w roz­
woju Hromady.

Bank ten w oczach luaności był uwa­
żany* za bank Hromady i luoność otrzy- 
mując'konkretaą putnoc materialną w formie 
pozyczki nabierała zaufania do H'omady 
uważając ią za organizację silną i wpływo­
wą. H ot aa opanowała szereg białorus­
kich towarzystw społecznych. Hromada, 
zgoduie ze wskaraniumi kontmternu, dąży­
ła uporczywie do ogarnięcia swemi wpły­
wami armji polskiej Akt osk. przedstawia 
szczegółowo na podstawie faktów agitację 
prowi dzoną w oddziałach wojskowych 
prze? crlonKÓw Hromady. Objawami psu­
cia się żołnierzy Białorusinów, którzy do­
tąd pełnili swą służbę chętnie S mieli do­
brą opinję jako żołnierze, pyły mnożące 
się wypadki uchylania się od zajęć, krnąbr­
ność dezercja, zniechecenie do służjy woj­
skowej i t. d. Członkowie Hromady pro­
wadzili też akcję szpiegowską na rzecz są­
siedniego państwa, na co jest wiele dowo­
dów. Z zagranicy nadchodziły funausze na 
czasopisma wydawane przez Hromadę. 
Wszystkie organa prasowe Hron.ady zwal­
czały uailnic wszystkie inne stronnictwa 
polityczne, nie zwalczały tylko komunistów 
i Niezależną Partję Chłopską. Prasa Gro­
mady usiłowała zaszczepić w czytelnikach 
nienawiść do Państwa Polskiego i j?go 
władz, wDajając jednocześnie v czytelni­
ków przeKOnanie, że Rosja sowiecka jest 
obrońcą narodów uclemięzonycn przez ka 
litał międzynarodowy, obrońcą klas pracu- 
ących na całym świecie. Na łamach pr«sy 
irc mady podkreślana była stale potrzeba 
ednolitego frontu w walce z burzuazją, 
dealizowant były stosunki w Rosji so­

wieckiej, a systematycznie zohydzane stc? 
sunki pi nujące w Państwie Doiskie Na 
szpaltach humorystycznego pisma „Mułai 
k a ' umieszczane były rysunki i w-mlankl, 
znieważające praktyki kośctcłow cł.ześci 
fańskich 1 przypominające różne wydawnic­
twa antyreligijne ukazujące się w Rosji so- 
IrtecUej.

’ /«y»tkie m  wywody popiera akt

oskarżenia faktami, przytaczając źródła, t. 
j. wydawnictwa znalezione już to u aresz­
towanych byłych posłów i innych oskarżo 
nych, już to w archiwach centralnego ko­
mitetu komunistycznej partji zachodniej 
Białejrusi, Hromady i t. d. wreszcie na ze­
znaniach wiarogodnych świadków i -ksper- 
iów . Hasłem całej roboty agitacyjnej było 
wprowadzenie robotniczo - włościańskiego 
rządu rad.

Hromada utrudniała wszelklemi spo 
sonami prąci komasacyjną (scslenjową). 
Włościanie, którzy przedtem chętnie ułat 
wiali tę akcję, zaczęli cd czasu nowstania 
Hromaay Siawicć akcji scaleniowej rozma 
■te przeszkody i obalamuceni, bojąc się 
teroru Hromady, nie chcieli nawet naby­
wać gruntów rządowych, które mog!l ku­
pić na bardzo dogodnych warunkach, o 
które dawniej stale się ubiegali. W podob­
ny sposób Hramada tamowała akcję likwi­
dacji serwitutów, a parcelacje prywatne, 
pod wpływem agitacji dzitłaczy Hromady, 
zamarły zupełnie.

Pozatem Hromada brgła udział we 
wszystkich kampanj&ch prowadzonych n. 
wsi pod kierownictwem Komun, Partji 
Zacho* Biełejrusi, jak w kampanjl szkolnej, 
antypodaikowej i amnestyjnej. Akcja anty- 
podatkowa polegała na skłanianiu włościan 
do odwlekania płacenia podatków. Nawet 
zamożniejsi włościanie, którzy uprzednio 
zawsze w porę regulowali podatki, prze­
stali je płzcć aż do chwili przytycia egze­
kutorów. Wójcl nie mogli sobie dżć rady 
ze ściąganiem podatków. Ta suma ludność, 
niezwłocznie po likwidacji Hromady, za 
częła płacić podatki normalnie. Hrom^da 
brała bardzo żywy udział w kampanji o 
powszechną rmnestję dla więźniów poli- 
tycznycł wsaczęttj i przez partję ko 
munistyczną, brała czynny uaział w de­
monstracjach ulicznych ns prowincji i w 
Wilnie prowadziła- pod kierunkiem 
Mopru, akcję pomocy materialnej dla więź­
niów, Hromada brała udział w urządza­

nie Kooperatywa białoruska tkanin domowych. 
Projekt założenia Kooperatywy powstał w łonie 
miejscowego społeczeństwa białoruskiego

W J to & O W A

— Zniesienie wojskowych ga—iiy samo­
chodowych przy ul. Królewskiej W związku z 
przyjazdem de Wilna dowódcy O. K. III. Je ’. 
Litwinowicza, pomiędzy Koir telem Targów Pół­
nocnych w W inie a władzami wojskowerui osią 
gmęte zostało porozumienie w sprawie zniesienia 
garaży samochodowych przy ul. Królewskiej.

Ostateczry termin zniesienia garaży samo­
chodów ch ustalony został na dzień 15 marca t>. 
roku. Wkrótcfe potem Komitet Targów Północnych 
przystąpi do budowy pawiijonów. ( )

SKRAWY* R O L N E

nych przez pariję komur.istyczuą Docho­
dach z racji uroczystości komunistycznych 
Hromada prowadziła szereg akcyj w kie­
runku organizowania biernego 1 czynnego 
oporu zarządzeniom władz państwowych 
samorządowych, czego najlepszym dowo­
dem było wszczęcie około 100 spraw są­
dowych przeciwko 257 członkom Hroma. 
dy na terenie jednego tylko województwa 
wileńskiego o opór władzy, podburzanie 
i t. d, aż do szpiegostwa włącznie. Akt 
oskarżenia przytacza dowody, że celem 
działalności Hiomady było przygotowanie 
powstania zbrojnego. Hurtki miały znaczę- 
nie strateg czne. Znaleziono broń 1 amu 
nkję Ponadto Hromada miała w ewidencji 
broń, posiadaną przez Strzelca i osadni­
ków, a nawet w niektórych wypadkach, 
dorobione klucze do składów broni Strzel­
ca. Znaleziono szyfrowane wykazy miejsco­
wość!, w których zna.dowała się ukryta 
broń oraz spisy członków partji komun, 
znajdujących się w wojsku. Hromada upra­
wiała tkclfi terorystycz.ią skierowując ją 
przeciwko osobom ścigającym antypaństwc - 
wą działalność Hi o.mady i Komun. Partji 
Zachodn. Pi-łejrusi, co uwidocznia się z l  
spraw o zabójstwo Aksenta Hładkiego z 
pow. nowogródzkiego i Aleksandra Kuźmy 
z pow. nowogródzkiego. Sprawa zamordo­
wania Iwaszkiewicza jest przedmiotem ni­
niejszego p-ocesu. W daiszym ciągu akt 
oskm żenią formułuje szczegółowo winę 1 
przestępstwa każdego zosobna oskarżonego 
wyliczając dowody rzeczowe t. j. materjały 
znalezione podczas rewizji u oskarżonych, 
a dalej przedstawiając życie i przestępną 
działalność obwinionych na poastawie ich 
obserwacji zeznań wiarogoanych świadków 
i t p.

W końcu akt oskarżenia przedstawia 
sprawę zabójstw? Iwaszkiewicza o co ob­
winieni są Kazajzonek, Kowalew, Korni- 
łowicz i Kowalewicz.

bai? y ciąg procesu w poniedziałek
rano.

Z posiedzenli „ kręgowe] Komis]! Ziem­
skiej. W dniach 23 i 24 b. m. pod przewodnic­
twem naczelnika Biura Okręgowi go Urzędu Ziem­
skiego p. W Jook odbyło się jawne posiedzenie 
Okręgoi ej Komisji Ziemskiej w Wilnie.

Na mocy zapadłej decyzji zatwierćzono 
projekt scalenia we wsi Bułaszk- pow. dziśnień- 
fttiego, folwarku Morgi tagoż powiatu, wsiach 
Herawce i Rogulce po v. dtifnitńskiego, w zaS- 
cianku MieiuKi pow. Święciańskkgo we wsiach 
Szakaryszki, fcawryniszki i Pietraniftki tegoż pow. 
święciańskiego, we wsi Antonowce pow. brasław- 
skiego w zaścianku Batsniszki, wsiach: Justj*no- 
wo, Połujki, Gawejki. Kanow owszczy^na, Dzie­
miany i Budzi.y pow. Bracławskleg' oraz we wsi 
Maciuny pow. oszmianskiego i Cienie II pow. 
wileńsko-trockiego.

W drugim iniu posiedzenia zatwierdzono 
1C projekto”' scalenia, na terenie rozmaitych po­
wiatów województwa wileńskiego. (s)
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— Stan bezrobociu. Ostatnio przeprowa­
dzona przea Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra­
cy rejestracja -zroDotoych stale zam ieszkałych  
na ti.en ie  m. Wilna wciągnęła na listę bezrobot­
nych 5265 osób.

Podkreślić należy, iż ytuaaja na wileń­
skim rynku procy w porównaniu e tygodniem po­
przednim wykazuje tendencję zniżkową, (s)

— W ypratu zasiłków 41a sea łbotnycL. 
Obwodowe Biuro Funduszu Bez-obocia wyp.aci" 
ło ostatnio zapomogi 1289 fizycznym robo.nikom. 
pozatem z akcji pomocy dorai ej korzysta 605 bez­
robotnych pracowników umysłowych (s)

Z KOLEI.
— Inspekcja pograniczny] Hnj kolejowe], 

Onegda] prezes Wileńskiej Dyrekcji kolejowej 
inż. Staszewski w towarzystwie naczolniki wy­
działu eksploatacyjnego inż. Laguny wyjechał oc 
Zawias na inspekcję pogranicznej linji kóejowej.

(s>
— Komercjalizacji kolei. W związku z ma­

jącą nastąpić z dniem 1 kwietnia b. r. k meteja- 
Iizacją kolei państwowych — Wileńska Dyrekcjr 
kolejowa przystąpiła d^ opracowania planu reor­
ganizacyjnego. (s)

R U C H  S T R Z E L E C K I,

ONI
Niedziek

26
lutegi

Dziś: Aleksanara.
Jutro: Leandra B.
Wschód słońca—g. 6 m. 33 
Zachód g. 16 n. 3,"

METEOROLOGICZNA
— Spustr&eienla Nakładu Ueteurologl- 

cznego U. S. B. z dn. 24. H. b. r. Ciśnienie 
śreinm  w milimetrach 780. Temperctura średnia 
— 2° C. Opad w milimetiach — Wiatr przewa­
żający północny. Pochmórno. Minimum na do-

Tendencjii barometryczna — spadek ci* 
nienia.

O S O B IS T E .

— Przyjęcie n p. wojewody. W dniu 25 b. 
m. złożył wuytą, p wojewodzie Raczkiewiczowi 
dyrektor robót publicznych w Nowogródku p. 
Zubieiewicz.

— Nominacja. Naczelnik Urzędu Skarbowe­
go Akcyz i Monopoli Państwowych w Wdnie, p. 
Adam Udrmiflski. został mianowany rewizorem 
akcyzowym przy Łódzkiej Iztie Skarbowej, wsku­
tek -zego w tych dniach wyjeżdża na ś h łe  do 
Łodzi.

— *V ^prawie przyjłzdu v)ce-premjera 
prof. dr. B jrtla . Prayptominamy, że w dniu dzi­
siejszym t. j. w niedzielę odbędzie sij w Teatrze 
„Ruoiua" odczyt yice-premwra rof. dr. Kazimie­
rza Bartla. Początek odczytu ściśl* o godz. 13. 
Po rozpoczęciu prelekcji nikt bezwzględnie nie 
oędzie wpuszczony na salę.

Jak się dowiadujemy na raut wydawany 
przez miasto o godz. 6 popoł obowiązują stroje 
wbczorowe.

— Budowa nowych Lzkół poważ, chnycb. 
Magistrat m WMna zgodnie z uchwałą Raoy Miej­
skiej postanowił przystąpić wio=ną b. r. do re_.i- 
zacji projektu budowy nowego gi <\ci,u pod szko­
ły DOwszechną w n.ajątKi miejskim K uprjaniszki. 
Nowy gmach izkolny wy idowany zosti nie pi 
dług najnowszych wymogów techniki i mieście 
będzie „ztero-oddzi, iowfl szkołę powszechną.

Niezależnie od powyższego dniu wczo.a.- 
szym specialna Komis; i składzie kierownika 
Wydziału Kulturalno-Oświato po Magistratu m. 

Wilna ławnika p. Łokucjewt* ieąo, naczelnego le­
karza szkoi powszechnych W Wilnie u ra Brokow- 
sklego i ini. N. rębskiegj zwiedziła kilka placów 
miejskich, jzuKając ocpoi .edmego t renu pod 
budowę szkoły pówsz»chnej. W wyu.rtu pi r >0. 
wadzonycn bai ań usTaiono, iż najdogouiicjscem 
miejscem jest piać miejski na Antokolu koło ryn­
ku antokolskiego. (S).

— Prace nad rozoudową elektrowni j .  
leriskiej. Juk się dowiadujemy praca ud  budi yą 
fundamentów pod turbozesi- * < sile 3.00# kw., 
który w roku bieżącym mirl byC ustawiony dla

- .......................  ‘ jest jut, dzię*i »y-
t p. inż. Grzego ■« 

Fundamenty, które sta­

ną pod tu. ozespoł m są to fundamenty żeibeto 
we I są w Polsce rzadkością. ,

.edn cześnie dowiadujemy się, iż w reku 
bieżącym elektrownia wileńska przeprowadzi prze­
budowę kotł wni. Ustawione zoitamj 2 kotły pa­
rowe 400 m,ł powierzchni ogrzewalnej z ekoaomi- 
zerami i mechinicznemi ru tam i z nswęglaniem 
za porno :ą specjalnych elewatorów. ■ Budynek 
kotłowy i fundamenty są jut ukońcaone.

—> Plany ozwoju elektryzacji m. Wilna 
w r. b. Jak się dowiadujemy w r. b. elektrownia 
wileńska projektuje wybudowanie 4-ch budek 
transformatorowych ogólnej mocy 1200 kw., oraz 

.u łożeń '? 28 kim. kibla*•Wiroku ubie^ł^H*ogółem 
[ uło^onu do 5 i ;lrr kabla wysokiego i niskiego 

lapięcic, co jak irIJzimy stanowi zaledwie prawie 
1/ie długości projektowanej w r. b. Jest io więc 
znaczny postęp i świadczy o stałym rozwoju 
elektryzacji Wilna W roku bief ącym nrzypuszcz li­
nie ool^czenit i prądu stałego na zmienny wynie­
sie 300J abeneutów, :c *.nów przyczy il się do 
zaoszczędzenia ennrgii elektrycznei Dzięki temu 
powiększona będzie sc ć  oświetl . ie ulicznego, z 
zawiesze>iit.m nowych lamp na ulicach dotychczas 
Łwij'ła elektrycznego nie posiadaiących. Główne 
ulice w ciągu r. b. >swietlone będą wzorem miast 
stolćcznycii specjalnie Iarpami o dużej sile światła 
koloru różowego. Jak widzimy więc w porówna­
niu z l i i ,mi ubiegłem! czynimy znaczne postępy.

— W<lno posiada zgórą 5.0tu rzemieślni­
ków. Jaz wiaaomo Magistiat m. Wilna przepro­
wadza ostatnio ri jestrację rzemiosł i t. p. na te­
renie m Wilna. Od dnia 24 stycznia do 20 lute­
go ogółem zarejestrowało się okoro 4.400 rze­
mieślników. Liczby te są niezupełne i przypusz­
czać należy, że Wilno posiada zgórą 5.0( . rze- 
mieśbików, rowadzących samodzielni.: swe rze­
miosło, źiirótS zarejestrowanych poważną pozy­
cję zajmują drobni szewcy.

— Strzelecki marsz eliminacyjny na dys­
tansie 25 kim. Pragnąc wysłaC na n r r s r  Sulejó­
wek—Warszawa w dn. 19 marca b. r. odpowied­
nio dobraną drużynę, Komenda Okręgu Związki i 
Strzeleckiego w Wilnie Organizuje w dniu dzisiej­
szym marsz eliminacyjny ir dystansie około 25 
kim. Udział piechuróv z terenóv całego woje­
wództwa spodziewany jest w liczbie ponad trzy­
dziestu: jest to już elita strzelców — marszow- 
ców, najlepsi z których zostaną dopiero zakwali­
fikowani do wzięcia udziału w marszu ku czci 
Marszałka Piłsudskiego w dniu Jego imienin.

g £  IW lĄ Ł I gT tf^A R Ł

SPRAWY AKADEMICKIE

użytku elektrowni „ileńskiei je 
tiwałej pracy kierownika robot 
Mer i a na ukończeniu.

— Z Sekcj? Kulturalno-Ożwiaf Br. Prm . 
intensywnie w roku bieżącym pracująca Sekcja 
Kulturalno-Oświntowa E atniej Pomocy, po zor­
ganizowaniu na .cswartkach* paru imprez więk­
szych jak szopka akademicka z irzemówieniem 
kol. AchrĘjtaowięza i ostatnio w ieczóT cutorski 
1. T. O. Koła Polonistów, w daUzym ciągu swej 
działalności prowadził będzie swe zwykła rubryki, 
a więe wieczory dyskusyjne, posiadające już re­
gulamin, oraz upragnioną „Zvwą Jazetkę", której 
drugi tegoroczny numer będ: iemy mieli na j a- 
nym z najbliższvch .czwartków*. Outatnio bibljo- 
teka sekcji, nawiasem mówiąc bardzo mało 
uczęszczana, otrzy ała komplet dzieł wydanych 
przez „Bibljotekę Narodową*.

Ż Y C IE  B iA Ł O R U S K IB

— Nowe T-wo \kydw nicza Białoruskie. 
Jak iię dowiadujemy i inicjatywy nec. Budśki 
wśród społeczeństwa Biał i ikicgo powstał pro­
jekt zoiganizowania w Wilnie ;?tcz« jednego 
Bi iłoruskiego T-wa Wydawiicr?gu p. n u s  ą 
„Kooperatj Białoruskiego T-wa Wydawniczego*.

— Białe ,ik a  Ko peratywa domowycl 
tbnuip \t  najbiitsa f h In iar ma poważać w Wij-

— T eatr Polsk’ sala „_u tn la". Dzis po 
raz trzeci z*iakomitc komtdja G. Zaoolskiej „Mo­
ralność pani >i Iskiej*.

— Dzisiejsza popołudn ówkz. Dzis o goaz. 
4 m. hO popoł. grana będzie „Konstytucja* B. Gor­
czyńskiego. C :ny od 20 gr.

— N ajbillsz: prem jera Nijblizszą prem- 
jes i bedzle rztuka hiszpańsza Jacinto Bena.ente 
„Złe kocha*.

— - Poranek zjednoczonych ork iestr wojsko­
wych. Dzisiejszy poiznek zjednoeronych orkiesir 
wojskowych odbedzie się w gmachu Teatru P ol­
skiego o gedz. 12 m. 30 popoł. popoi Program 
■•ipowiada się niezwykle intereiująco i zawierać 
Lęizie: Uroczysta muzyka Sidorowicza, „Książe 
Niezłomny* uwertur; Dziewulskiego, Siaiopolsk- 
uoerek Reszke, Czai dasz z op, ,D ch Woj< roay* 
Grossmins, Uwertura z cp. „Tannhauser*. M am  
żałc bny z op. „Zmierzch bogów*, „Polonia*4 uwer­
tura Wagnera

Dyryguje zndny kapelmistrz Bogumił Resz­
ke. Pisguąc uprzystępnić p-ranki orkiestrowe jak- 
n jszerszym mabom publiczności :eny zostały 
znacznie zniżone i wvnoszą fod 15 gr. do 1 zł 
50 groszy. Kasa cynna )d gouz. 11 r.

F  a d l  *>,

— Walne zebranie I lązku Zawodowego 
Literatów Pohkich w W llnii. V' myś* Statutu, 
Zarząd Związku Zaw. Literatów Polskich w Wi ■ 
uie zwołuje na najbliższą środę 29 b. m. zwyczaj­
ne doroczne Walne Zebranie, które odbędzie się 
w lokalu Bibljoteki Wydziału Sztuk Pięknych U. 
S. B., ul. Sw. Anny 4, parter, o ęodz. 5 wieczc 
rem. Porządek obrad:

1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie z działalności Zarcądu za 

rok 1927. i

3) Sprawozdanie kesowe
4) Dymisja Zarządu I nowe wybory,
5) Wolne wnioski.
Ze względu na ważność rozpatrywanych 

spraw, Zarząd prosi usilnie wszystkich członków 
o punktualne przybycie.

W razie nieprzybycia !■ przepisane! = ilości 
członków, zebranie cdbędzie się w drugim termi­
nie tegoż dnia o godz. 6 min. 3G wiecz. 1 będzie 
prawomocne bez względu na ilośC obecnych

— Nowy statdt. Władze wojewódzkie zare­
jestrowały si :ut ~ w:ązku Zawodowego Elektro­
monterów Chrześcijan w Wilnie.

ZEBKAKIA I OTCZ  ̂i T
— Powszechne Wykłady Imiwersyteckie.

W i ied-ielę dnia 26-go 1 tego 1928 roku o go­
dzinie 7-ej wieczorem ,v S a li; niadeczich Uniwer­
sytetu prof dr. Kazimierz Kclbuszewski wygłosi 
odczyt p. X.: .Stanisł" r Przybyszewski*.

Po odc-ycie artysta „Reduty" p. J. Karb*w- 
ski odczyta urywki z dzieł Przybyi .uw.kiego.

Wstęp 50 giu dla mtodrieży 2C gr,
— Wieczór autorski Igora Siewierja 

nlna. Dzisiaj w sali Klubu Handlowo-Przć- 
mysłowego o godz. 8 m. 15 odbędzie się 
wieczór autorski Igora Siewierjanina, dl 
którym poeta rosyjski odczyta szereg swo­
ich najnowszych p.oezyj. Zapowiedziany wy­
stęp głośnego autora „Ananasów w szam­
panie". „Złotoliry" i innych tomów wzbu­
dził w kołach literackich naszego miasta 
zrozumiałe zainteresowanie.

Bilety do nabycia na miejscu.

Z PROWINCji

— esttowanie oadaw ti- posznalwanych 
złodziei. Onegaaj organa ezpieczi ustwa n i dw jr- 
cu w Biarymstoku w cnwlli wsladuma do pociągu 
arcszrowaii znanych i cadawaa poszukiwanych 
złoć :iei Icka Szmulewicza, B??ię Gal[erowicz i 
Feliks; KorupsKiego vel Sanowicą*

t.szystkich aresztov anych przewieziono do 
Wiloa i osadzono w więzieniu na ukiszKacb. (s)

Teatr i muzyka.
— „R eśn ta" na Po..alar.ce. „Zaczarowane 

kołow. „Zaczarowane koio* nie było grane u Wil­
nie od umższego czasu. Tynj l zem wyprawione 
będzie jako baśń w in&cenizacji oolegaiącej ne 
„wywołanie czaru* w oczach publiczność, zaró­
wno więc „sf*a wojewody*, jak „okolica leśna* 
będą stawiane pney otwarte' i »ał< ie.

Przerwa dłuższa w cuasie widowiska nastą­
pi po *neei<- akcie,

PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ 
Fala 435 n.tr.

NIEDZIELA 26 luiego.
10.15. Transmisja nabożeństwa z kateaty Wileń­

skiej.
12 00. "ransmisja z Warszawy. Sygnac czasu, hej­

nał z wieży Marjaehiej w Krakowie. Komuni­
kat lotniczo-mećeorologiccuy, oraz nadpro- 
gr im.

12.10. Transmisja poranku muzycznego z Filhar- 
monji Warszawskiej

l4.i ” 'ransmisja trzech odczytów rolniczvch i 
Warszawy

15.00 Transmisja z^Wai szawy. Komunikat meteo­
rologiczny, oraz nadproy urn.

15.15. Transmisja koncertu symlonicrnego z Fil­
harmonii Warszawskie' w wykonaniu orkiestry 
Fimarmonicznej pod dyr. Voikmara Andresa

17.00. 7 rwsmisja j  Warszawy. „Budowa własnych 
m:es.Kai .ODotn! iz^c5* systemem kooperaty- 
i j  mieszkaniowej*. „Zdobycz robotnicza* wy­
głosi minister Komunikacji inż. Paweł Ro- 
mocki. > ^

18.10. Oeczy1 w jeżyki' litewskim wygłosi Józef 
(rtunaitis

10.35. „Wycieczki ,ak# c i/un ik  wychowawczy i 
oświat /y* t dczyt z działu „Oświata poza- 
tzKOlna* wygł dyr. Pol M. Szkoln. Stanisław 
Ciozda

19.(>9. Gazetka radjo i
19.25. Sygnat czasu ' rozmaitości.
19.35. „Polskie nau.jowe badaria regjonalne aWil- 

rio* odczy r  oz _łu „Ziemia wileńska* wygł 
pro* U. S. B. dr. Ja Pruffer.

2020. Transmisja z Warszawy. Koncert wspólny 
itucyj Warszawa i Poznań.

22.0C. Komunikat P. A. T. |
22.3C. Transmisja muzyzi restauracyjnej z War­

szawy, ['

PONIEDZIAŁEK 27 lutego. 
ió.t0. Komunikat Kw. Młodzieży Wiejskie,.
6.55. „Twórczi Sć Maksyma Bohdanowicza* od­

czy z działu „Kultura Białoruska" wygł. w 
języku białoruskim Auoli Zeniuk.

17,20. ALdycja literacki . „Pogrzeb Pana Wołody- 
tou kiegc1 zradjofonizc ;any fragment z try- 
logji Henryka Sienkiewicza w wykonaniu ar- 
iy; 5w Reduty. ł

17.n5. „Ideologia ofiary* oaczyt z działu „Wycho­
wanie Narodow** wygł. prof. U. S. B. dn Jul- 
jan Rudnicki.

18.10. IV koncert życzę” w wykonaniu orkiestry 
pou dyr. prof. Al. Kontorowicsa.

19. )0 Gazetki radjowa. ,
19.25. Sygnał ci su i rozmaitości. . ’
19.35. „Wydawnictwa informacyjne (encyklopedia 

sło miki i t p.)* tdczy* z działu „Kultm- 
fciiążki* wygł. dyt. Uniw. Bibl. Pubh dr. Ste- 
Ui Rygiel

20. *9. Transmisja z V arssawy. Koncert wieczorny. 
J2.00. Komunikaty P. A- T.

WTOREK 28 lutego.
16.40. Chwilka lśiewsic*-
16.5J. #Ł*tWa dzisiejsza* edezyt z działu „Nasi 

sąsiedzi" wygł. prof. Nauk Politycznych w 
Warszan e Stanisław uoriuchowski.

17.20 „Muzy! a wieku XVIII* odczyt z działu „Mu- 
■ zykd Rolska w przykłaaach* wygł. dr. Tade- 
usi Szeligowskr 

17.45 Koncert popołudniowy muzyki lekkiej w 
wvkouaniu orkiestiy pod dyr. prof. Aleksan­
dra Kon*orowicza.

18.50. G ię tk a  radjowr sygnał czasu i rozmaitości. 
Iv20. T.ansmifja ?perv a Katowic „Hrabina* St.

Moniuszki. .
li .00. Komunikat P. A. T.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej z Warszawy.

Wystawa radjowa w Wilnie.
Staraniem Stowarzyszenia Radjosłuchaczów w 

Wilnie organizuje s i< Wystawa Radjowa, która o- 
twarta "ostanie w Kasynie Garnizonowem przy 
u l   ̂Mickiewicz; w dniu 2< m; ca 1 trwać będzie 
do di ir 1-go *-wietnia. W czasie Wystawy studjo 
Polskicgc Radja z Witoldowej pizer.iesi- ne zo- 
sta ie d r lokalu wystawowego, a Dyrekcja opra- 
eu‘ na ten rzas specjalny program, k to r ’ tran­
smitowani będzie w nnejscu Wystawy. O zainte­
resowaniu jakie wywołał w przemyśle radjowym 
pow"ższy projekt świadcz” fakt, że lokal Vryst i- 
wy okazał się ta szczupły, aby uwzględnić w ;r  - 
stkie zgłoszenia ta stoiska.

lnformacyj w sprawach wystawowych udzie­
la p. Stanisław Ławrynowicz codr.iennie od godz. 
4 -6 .  Aleja Róż Nr. 9 m 5.

Ha MkiB linio
— Tragiczny epilog przedntawienfa ..Mo­

ralność pani , flslriej '. Wczoraj witczorem w 
Teatrze i  niskim oodczas przedrtrwienia sztuki 
ZapoKniej „Moralność pani Dulskiej* targnęła się 
na źyciei przez wypicie dużej dozv kwasu aiarcza- 
ne"o i.ork; administr-tora "machu .Ratusza" Mar- 
ja Andryłowiczówna lat 19

MłodziuUę denatkę w stanie b. ciężkim ka­
retka pogotowia ratunkowego przewiózł? do szpi­
tala św. Jukóba.

Powód usilowanego Samobójstwa nie jest 
znany. (s)

— Kradzlez pan? Na szkodę Cec Iji Bu- 
bacsowe: zan jtrzy ul Jagiełło (iskiej 9, skradzio­
no i przedpokoju palto wart. 50u zł.

— Pożary W sklepie galanteryjnym Sory 
Końskiej, przy ul. Wite iskie; 11, wskuteł, ”ieo- 
strożr., zo obchodzenia się i ogniem powstał po­
żar. który zlikwidowało przybyłe pogotowi® stra­
ży ogniowej. Straty wynoszę akoło 15.000 zł.

— Wyaur ił pożar w składziku należącym 
dc pułkownika Filipkowskiego przy ul. Pióromont 
11 Doiar en Sżczyl pozatem częściowo 3 skiadzi 
ki Romana Chwoiesa. Straty wynoszą około 2.00T 
złotych.

Na prewlncji.
-  Kradi ei KOniu. We rsi Kozinięta, gm. 

żodziskiej, skradziono 2 Konie nt szk o li Stani­
sława SzF'ka Jana Sakowicza. Wart. keni700 zł.

a r  p ised m .6 Ś d u , u l. Popł*w sLj 88.
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„M. GORDON**
ul. Niemiecka 26.

Ceny wyjątkowo niskie.
ooLO

'iWPRŻfcDAZ RESZT oh
i wysortowanych towarów

przedliii;;ona do 1«go marca.
LECZNICA Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej

W przychodni rrzy jn .u j) lekarze snec]aHScl: Choroby wewnętrzne od 11 — 2; cbirurgiczne od 1 — 2; Kobiece 11 — 1; oczu 12—2; uszu, nosa i gardła od 11—1 popoł
zębów 10—11; skórne i weneryczne od 2—2^2; nerwowe 1—2; uziecięce od 11 ~  12 i od 2—2^ 2.

W szpitalu oddziały: wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny ■
Leczenie promieniami, fotogratowanie, prześwietlanie. Diateimia. Kwarcowa lampa. SoIux 

E ld :try rsre  wanny. Laboraterjum anal.tyczne. ; 324Gabinet Roentgena i elektro~leczniczy.

f l s ł a f n ? ®  nieznane kosme^yczre ccń-ośc’, 
V £ t l a l H ! i C  „ eleksir na loki i fde, utrwalającyi iu  ł . j n i  i iV | u  .t
ondulacje, gw aran tow an e,  p atentow ane ..psraty de  
saniotgałfcżu twarzy i ca łego  idła. najrozm aitsze p a ty  
u3Z"ztiDiają:e. O,-tataie m odele .  Żądajcie bezp ła tnych  

ifintrtlwarsych p r o so e H ó w .
D. H, LABOR, B jdgosz z. Gdsńska 111.

402 3

Kino „HELIOS”—Wileńska 33
NIEBYWAŁA SENSACJA!

NA SCENIE: tylko kilka gościnnych występów pri­
ma baletnicy b. cesarskiej opery w Moskwie

OKI SM1RNOWEj
Tańce klasyczne, now oczesne i egzotyczne.

Na ekranie: RijiątaJ nli6;Si;Jj!!( H !
Igrzysko n a m ię t n o ś c i i i

Potężne arcydzieło napięć erotycznych z udz. sławy ekranu

DOLORES DEL RIO
pamiętnej z obrazów „Zmartwychwstanie" i „Świat 

w płomieniach*, która oczaruje wszystkich
1 Początek o godzinie 4-ej. 580

Miejski Kinematograf

KuMno-OMtowy
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od dnia 23-go do 26go  lutego b. r. włącznie będą wyświetlane filmy:

l im Heni n iA2v awr. «
przez podzwrotnikowe rozpalone pustynie ku nehcsię nym urwiskom skalnym. 

Puszcze i dżLnĝ e afrykańskie. Wspaniały poża" stępi Polowanie na lwy, tygrysy i słenie. 
NA u 4ROGRAM: Kron.J- Swiatfilmu Ńr. 8 w l-vm akcie, „LIS I WRONA” bajkę w 1 a’-cie 
i gościnne wysiępy znakomitego transformisty p Bolesława Szczepańskiego. W poczekam1 kon- 

. certy raujo. Kasa czynna od,4g. 3.30. Ostatni seans o 10. Następny program: „Święte kł-mstwc.

n

KINO
LUXu

u). Mickiewicza.

T X 7 |  ;j^ Najnowsza kreacja aawno oczekiwane! 
Ł r S I W  ulubienicy publiczności, niezrównanej HENNY PORTEN
w potężnym 

dramacie GOLGOTA MATKI DLA DZIECKA)
Wzruszający dramat życiowy w 10 akt. W roli Ma,ji— HENNY PO RTcN , w roli Hr. Ta­
mar—WALTER JANSSEN. Początek o g. 1. Nad program: Ku lepszej przyszłości. 5o3

KINO

»*
UL. WIELKA 42

5S5Poraź pierw szy w WMnlel Dawno niewidziany

EDDIE POLLO wykonanym w Niemczech. m i POLLO jako wiezien Nr. Sol
w obra­

zie TAJEMNICZy SKARB

Najlepsze

powszechnie 
znanej firmy

T e o d o lity *  
niw elet t o r y ,  
a.strolabjef 
g o m o rsi?etry, 
p l a n im e t r y

i etc

również TAŚMY MIERNICZE i RULETKI w WIELKIM WYBORZE 
tvikc w fabrycznym składzie on tycz io  okulfćlycznym

„OPTYK RUBIN-S Wilr.c,
Dominikańska 17, telefon 10-58.

Najstarsza firma w kraju (^gzyst. od 184^ r .) . 581

2a 4000 dDldidHF
d.wą doiny w pobliżu kolei, 
13 inies-kań, dochód mie- 

■ s:ęczny 800 zł.
Wit ńskie B >;ro 

Kom i sewo- Haadiowe 
M c‘-lewirza 2!. 545-1

F o r te p ;  a n
cz. m y, krótki oo sprzeda­
nia za 8S0 zł. Oilądać od 
g 'd*. 1 do 6 wiecz. Wi!rr\ 

K lwarvjska 12, m 31.
573-1

w 12 ak tach
Film wykonany

m m  lfr! V I  « 

Ti: Sikorski i ha
ul. Zawalna 3(1

103

„ r. 1928. Obrazy z Eddia Polio znane są ze wej dosnonałoScf, zawsze były i będą inagnecem dlć. 
publiczności. Nadprogram: arcywesold komedjó w 4 akt. p. t. „B o b jś  sw utenr‘. Śmiech bez przerwy.

Uwaga! DZIAŁ RAD JO Ważne!
„Wileńskie] Pom ocy S z k o ln e j

obsługuje swą Szanowną Klijentelę bez zwłoki, tanio, fachowo I uprzejm ie. 
Prosimy przeto zapamiętać nasz aares: Wilno, W ileńjka 38 (obok „Hęljosu* 
telef. 941 i korzystać z tego przy okazji. Radjoaparaty, słuchawki, części, 

szematy, najnowsza literatura. Eliminatory stacji miejscowej. 576-2

teisyme
na maszynach prędko, tanio 

i fachowo załatwia
Wileńskie Biuro 

K om isow o-H andlow e  
Mickiewicza 21. 550-1

JKKSSspo-SHOC^OOCSkMKSS* U w a ga ! (X3S>00<2>00<S£>00<2>00<3S>0<S

NAJWIĘKSZA FABRYKA OBUWIA W EUROP IR.
Wszechświatowa mara R Ł T A ł< rozpoczęta znów “ksooitować

Czechosłowacka fabiyka obuwia I J * ” »  *  * *  swe wyroby do Polski.
Z ąd?jcie  w s a d z i e

wszelkiego rodzaju OBUWIE m ęskie, damskie 
I dziecinne

tylko
firmy

586

(

na skórzanych i GUMOWYCH podeszwach.
Do nabyc.a w s lepach:

Cerata * w * -
twy borze.

Chodniki koko
jutowe i inne.

sowe,

Brezent n,epr?e‘mabalny 
i plandeki

Pokrycie ”ebod'
4,75 za metr 

po cenach fabrycznych 
poleca

J. Iii...,
Rudnkka 2

338-4

O g i  o s  i  ó n i e.
Przy w y b o ra ń  do Sądu rozjemczego w War­

szawie d!a spraw Zakładu uoezDieczenia od wypad­
ków, dokonanych w dniu 22 stycznia 1928 r. zostali 
wybrani P. P.:

a) z grona przedsiębiorców:
B^gniewski Piotr, asesorem.: Froelich Władysłtw, 

(iliksbeg Hrnryk, Iłłakowicz Wiiold, Jenike Karol, 
Karpiński Henryk, Knfft Tadeusz,1 Krygier Benedykt, 
Milewski Aleksander, Pokowski . Wacław, Źórawski 
Władysław, zastępcami asesora

b) z grona uDemleczonych:
Boczkowski Wactaw, asesorem. Bor usze wski Jan, 

Chłos*a Edward, Góra Jan, Koral Wacław, Marczew­
ski Michał, Ślusarski Korneljusz, Supiński Ludwik, 
Szadkowski Michał. Szastunowa Aleksandra, Włóczków- 
ski E tw»rd, zastępcami asesora.

Delegat Rządu dla spraw  
ubezpieczenia od wypadków 

TADEUSZ SOŚNIAK w. r.
587 -7603,

^ZS(ZCS@ 9SSZS(SX&&'SZS<&Gb(SXdl4EX9(SZS

1
- - •4 '

Nasiona Inspektowe 2 41
jak: rzodkiewka, ssłata, ogórki, melony, kala-

I fiuty, szpinak ” marchew-karota p o l e c a
W, WELER, WiŁnof Zawatna 18

F-my \Vokuiski S-ka, "'ielka 9
_ Nowicki, wielka 30
,  Chait. Wie ka ?8
,  Jankowski i S Ra, Wielka 42
„ Czapliński, Dominikańska 8
„ „ Zamkowa 4
Sprze-iat hurtowa na Wilno i kresy

F-my „Bezet", Niemiecka 24 
„ Szames, Wileńska 17 
„ Kronik, Wileńska 25 
„ „WilbLt*, Niemiecka 6
„ J. Linik, Rudnicka 16

B. RIMINI, ul. Rudnicka O, tel. 12 ?0.
DOca&tf OCaSfeKStlllkStOIkSSW-aStOIKE^MSrtfcS&OOGSr.  :<2Jbi!<Zi£>O0<52>00<2D00<25M)®

i £zy pomyśleliście już o m\ przyszłośći i i

CAŁE WILMO
mówi tylko o tern, że

OBUWIE F-myJOLIlir

Lokujemy
każdą sun.ę dogodnie 

na oprocentowanie pod 
pewne zabezpieczeni?

Wileń3kie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21. 547-1

j e s t

najtrwalsze j  najtańsze
Pros:my przekonać się.

UL. W I L E Ń S K A  N r .3  509

I - S I
gfwiiar

,  «. B

DRUKARNIA „ P A X * '
UL im. IGNACKOO 5. W l-flO .

T4*f«» ? r  S—S?
ISryfeoBU|4 roboty drufcT& fr
I iskroU^Asertitla *sybk#- I £wfcł8d*&,
CZASOPISMA,

KSIĘGI ę-Cł.CHKC WE.
P-lA tK J 1 B^-KłSZUSY.

TA&SLff, BIUJTY, =1 \XVTY,
DKliKl KÓLOtOWBii ILUotuACYJNI 

CRN1. 91 ŁK!«.
WTKDMAWS DOKŁADNE i SUMIBNNB

« a o s s > r s o s r  0 s a ® ® x ® ® e a s ) < 2 X B )< a a s s ) e x s 6 Ers>
Dr. K A P Ł A N  Pianina

gdyż ciągnienie 5-ej KLASY XVI-ej POLSKIEJ LOTERJ1 PAŃSTWOWEJ
ROZPuCZYNA srę ZA DNI KILKA t.j. 8-gc marca i trwać bęuz;e do 18-go kwietnia r.b.

Każdemu oględnemu i praktycznemu człowiekowi nadarza się niebywała okazja 
rychłego wzbogacenia się i to zupełnie tanim kosztem, bowiem nabywając

4 losu 
za 50 zł. H 2 lOsU

za 100 zł. H Vl lusu 
za 200 zł.

wygrać można w szczęśliwym wypaukizł. 650.000

Psrlmattera Ultramaryna 
jest bezwzględnie najlep­
szą i najwydatniejszą 
farbą d" bielir-.iy, v/apna 

i celów malankicli. 
Odzn&czor« na wysta- 
wacn w Brukseli, tóed- 
jolanie i Paryżu złotymi K 

medalami.
Wszędzie dc nabycia.

Wszystkie stany
młodzi, starzy —  w mieście i na wsi czytają 

„KURJER WILEŃSKI", dlatego
R S k L A N A

•v .Kurjerye Wileńskim* jest najlepszą i najtańszą. 
Fachowo redaguje i załatwia wszelkie reklamy 

i ogłoszenia
Biuro „ADMINISTRACJA"

Wilno, ul. Wielka Nr 56, tei. 14—38.
(nad Notarjuszem Bohuszewiczemj. > 401

Choroby weneryczna 
i SK Ó rne.

W I L E Ń S K A  11, 
telefon 64C.

W Z. P. Nr 13 40f

do wynajęcia. Reperacjp 1 
strojenie. Ul. Micklewlcca 
24—9. Fstko. 435

jp ijm r •af^aar
tf ła s . w lłi4a r. ui. DamiEt 

kiiifea 17, laict. 16-58

Ozierżaw
majątków ziemskich i fol­

warków poszukujemy.
Wileńskfe Biuro 

Komisowo- Handlowe 
Mickiewicza 21. 551-1

a ponadto 6~ta klasa obfituje w znaczną ilość i innych wielkich wygranych.

są kolosalnef gdyż CO 2<oi los bezw zględnie wygrywa 
Już w szyscy w ied zą ,że na*szt1 ^ >  ^ ‘knflTzą kolek'

H. MINKOWSK1EGO

Gd r. 1843 istniejt

W lU e n k in
UL. TAIARCKA 20

MEBLE
WILNO, Niemiecka 35, lei. 13—17, P. K. O. 809 28
Nie zwlekajcie więc i co rychlej Spłoszcie do has po szczęśliwe nasze losy 

których i'cść jest ograniczona.
Zamiejscowym wysyłamy losy niezwłocznie po otrzymaniu zamówienia i wpła­

ceniu należności n i nasze k mto P.K.O. Nr 809.28. - ■ 5^2

jada.ne, sypialne, salonowe i 
gabinetowe kredensy, stoły, 

, szaiy, łóżka itd.
W ykwlnine—Mocne -  

Niedrogo.
Sprzedaż na ratj, 5310

®^OCSH30L^(SX^ĘaCS><l(S0C^®<&JCS>^ ĵCS)<SaCS><3XS)(!i
0 KTO chce wiedzieć co się w świede dzieje, 
a  TEN czyta i prenumeruje

1 „Przegląd Światowy**
fi największe czasopismo ilustrowane w Pnlsce. 
g Rocznie 20 zł., półrocznie 10 zł.
| Do nabycia wszędzie — gdzie niema, żądać.
§ Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać 
|  pod. Skrzynka pocztowa i35. Warszawa

®gXg<g3ggag<S5d^®<5aSBGĘBXS®<gg2><g3G5><gg^S)

El. EFEIbSBElE ‘
CHOROBY WENERYCZ 
NE i SKÓRNE. Przyjmuje

9 - 1 2  i 5—8. 
Mukiewiczs ; 4. Tel. 1090. 
W.Z.P. 39 .118

®
AKUSZERKA

Brzezina

O g k > s ż $ f i i a
do

jur ntti =

ć o f - A n y c k

^ a r u i i k - M   ̂
■ itim O TISTSAO ^A :

,,& « rj* z* W ib ń asi* 3  
Jagiellońska 3 *

przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicza 30 m. 4. 
WiZdr.Nr3093 : 119

Ogłaszajcie się
v „Kiilmt liledtkim".

.

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurierze Wileńskim**.
Rtiiakefa 1 Administracja Jagiellodska 3. ■ c.- 99. Czy.in4 oa Ąodi. 9—3 ppot. Naczelny reaakfor przyjmuje od 2— i  ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 10 oo 10.30 przed połud. we w ->rk i piątki.

Administrator przyjmuje od 9—2 ppoł, Ogłoszeua pizyjmują się od 9 — 1 p. ot. i 7 — 9 wiec; Konto crekowe P .K .O . 80.756. Drukarnia - ul iw , igr
—  . . .    Rękopisów Redakcja nie ewraer
jgnacego 5. Teł. 891,

O B *  ttN W Ą flR A pń tnreaią„jnvj z*ódnóyanlcm d ^ d er^ . lub ..rzeaytią pocztową 4zł. Zagtsaic, 7*ł. dNA OGCOiZBń: za wtersk militneltowy pr:ed tekstem—2 5 gr., w lasścle i i II rtr. — 30 gr., II' i IV str. — 25 «r., za ‘ekstem—1 0 gr., ogtoszs-
■ 0 %  jgi. cyfrcwj i Ubelown o J0% drożej, ogł. & z a s t r z e ż e n i e m  miejsci “

łamowy. Adminiatracja zastrzega sobie prawo z n a n y  terminu druau ogłorteft,

r  L  J IA  m naw m w uju  au v  y i a w j l l  t  L I *1. W U H /l U U ie L ł  J ż f O n i  L i  W » „ , . ...    _      Q.
nueizkiDicrwe—-10 gr. (za wiersz petitowy) Łroafka rekL—aadeałane—30gr, ( ie  wiersz redakcyjny), dla poszukujących pracy—50% zniżki, ogł. cyfrowe l tabelowa o 20% droiej, ogł. z zastrzeżeniom miejsca 10% drożej. Zagraniczne 50% drotal. 

Dddziar w  G rod n ie-O n eazk o ircf 5, teł. 36F I kład ogłoizeń  ,1-cto ł mowj 0a itro ie V 8 -* !r   ---------  1 - i . : - — .------ *-------------- -----------.—  *— =— ««>-—  6 1

i

5 k .  t o  ! | s s b < W |^  ?? k daktor odpowiedzialny Józef Jurkiewicz.

i

4



DODATEK ILUSTROWANY

T Y G O D N I A
&r D o d a t e k  d o  N « r u  N i e d z i e l n e g o  2 6  L u t e g o  1 9 2 3  n o k u .  j&

MARSZAŁEK JÓZEF PIŁSUDSKI
wyprowadził Polską z obcej niewoli, wygrał wojną z Rosją Sowiecką, ukrócił swary 

partyjne, stworzył potągą państwa polskiego, podniósł dobrobyt obywateli.



Rząd na posterunku

N a wieść o klęsce powodzi, spowodowanej przez zatory lodowe na W iśle, 
M inister S ław oj-Składkow ski p ierw szy pośp ieszył do zagrożonych m iejsco­
wości. J a k  nam wiadomo energiczna akcja  w ładz w odnych przy  pomocy  

oddziałów  w ojskow ych całkowicie usunęła niebezpieczeństwo. W dziesiątą rocznicę b itw y pod Rarańczą t. j. 15 lutego 1928 odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w kościele G arnizonowym w  W arszawie. W nabo­
żeństwie w zięli liczny Udział uczestnicy bitw y z gen. Góreckim , płk. Male- 

szewskim  i p łk . K ołłątajem -Srzednickim  na czeU.

Co mówi Rząd?Gospodarze rolni u Gospodarza PolskiCo mówi Rząd?

Viceprem jer B artel rozpoczął w  dniu  
13 b. m. cyk l przemówień przez radjo  
poszczególnych ministrów, k tórzy  będą 
kolejno poruszać najw ażniejsze sprawy 

swych resortów.

M inister M akow ski omawiał przez ra­
djo w  dniu 15 b. m. jedną z najw aż­
niejszych spraw państwowych: „O zna­
czeniu zm iany konstytucji d la  rozwoju  

Polski

Chłopi rozum ieją dobrze, i e  najpiękniejsza gospodarka niszczeje bez dobrego 
gospodarza. Ciągłe m anifestacje ludności w iejskiej na cześć M arszałka P ił­
sudskiego to zdrow y in s tynk t narodu. Oto delegacja ze 120 chłopów z okolic  

Łowicza. Kutna. G ostynina w  Belwederze.

Kto pamięta o wychodźtwie polskiem?

D zięki zabiegom R ządu M arszałka P iłsudskiego m am y ju ż  umowę o w ychodźtw ie  sezonowem z  Niemcami, która kładzie kres nadużyciom^ niemieckich  
baronów rolnych. N iedawno udała się do A m eryk i Południowej specjalna wyprawa, która ma wybrać tereny nadające się do po lskiej kolonizacji. 
; i i  j_ Nasza ilustracja przedstaw ia emigrantów polskich w  Paranie, gdzie pracują spokojnie pod opieką naszego konsulatu.

Ź d o d a t e k  i l u s t r o w a n y

Rocznica bitwy pod Rarańczą



DODATEK ILUSTROWANY.

Kandydaci listy Nr. 1 z okręgów wyborczych

Antoni Anusz Stanisław Nowak Seweryn Ludkiewicz

Kobieta polska częściej docenia obowiązek w yborczy, aniżeli m ężczyzna, bo zawsze w alczy o b y t dla sw ej rodziny. K obiety doskonale zdają sobie 
sprawę, że jedynie R ząd M arszalka P iłsudskiego potra fił skutecznie zwalczać bezrobocie i głód, dlatego też w szystk ie  tłum nie pośpieszą w  dniu

4 marca do urny wyborczej, by głosować na listę  Nr. 1 —  listę pokoju  i pracy.

Kobiety polskie głosują na listę  Nr. 1

B. V iceprzew odniczący Sejm ow ej Kom isji 
W ojskow ej, w yb itny  współpracownik Komi­
tetu Obrony Państwa w 1920 roku, entuzja­
styczny  zw olennik M arszałka Piłsudskiego.

Stanisław Paprocki

W ieloletni prezes i w spółzałożyciel Polskiego  
Zw iązku N auczycieli S zkó ł Powszechnych, 
znany działacz ludow y, otoczony w ielką czcią 

szerokich mas.

Jakób Bojko

Prezes R ady N adzorczej Państwowego Banku  
■ Rolnego, w ieloletni działacz społeczny.

Karol Grzesik

Komendant G łów ny Zw iązku Powstańców  
Śląskich wielce zasłużony w w alkach o w y­
zwolenie Śląska z niem ieckiej niewoli, dzielny  
w spółtow arzysz pracy w ojew ody G rażyń­

skiego.

D yrektor In s ty tu tu  Naukowego Badań Spraw  
Narodowościowych, sekretarz Generalny 
Zw iązku N aprawy R zeczypospolitej, niezmor.  

dowany pracownik na niwie społecznej.

Senjor ruchu ludowego w Małopolsce, w y ­
b itny działacz społeczny, gorący zw olennik 

R ządu M arszałka Piłsudskiego.



4 DODATEK ILUSTROWANY.

O pracach i działaniach R ządu w ygłoszona w  Krakowie została przyjęta  
z w ielkim  zapałem. N asze zdjęcie przedstaw ia szczelnie wypełnioną salę 

Starego Teatru podczas przemówienia.

Scena polska w Katowicach.

N asza obrona brzegu morskiego i Pomorza przed zachłannością niemiecką  
odbywa się pod hasłem M arszałka P iłsudskiego — „wyścigu pracy". Zawistne  
oczy zachodnich sąsiadów patrzą ze zdum ieniem  na niebyw ały postęp naszych  
prac w porcie G dyńskim  w ciągu ostatnich dwóch lat. To najlepszy dowód  
dla Europy, że potrafim y dzielnie gospodarować i doprowadzić Pomorze do

rozkwitu.

Z życia górników.
Zawód górnika —  to ciężka praca, 
która nie ma sobie równej. D otychczas 
R ząd obecny postarał się o uregulo’ 
wanie całego szeregu bolączek i broni 
w ytrw ale górników przed w yzyskiem  

cudzoziem skiego kapitału.

Mowa vice-premjera Kazimierza Bartla.

Pod kierunkiem  dyrektora  Marjana Sobańskiego i kier. art. W acława Nowa­
kowskiego wspaniale rozwija się, spełniając ważne na kresach zachodnich  
zadanie placówki żywego słowa polskiego i polskiej sz tu k i dram atycznej.

Lista Nr. 1 
jest jedyną listą 

Marszałka 
Piłsudskiego

Obrona korytarza pomorskiego.

W ORFANTY P,Q7.E/v\AWIA ALE PATRZCIE OTO
ZA PLECAMI NIEMIEC PC MA Ml> W R ą K ą . Z Ł O T O  

I N i t  0A Si% JU Ż NASRAĆ NA STAfCEoO „W IT Z 'A  
K Ć W  W fD Z f „L fiw icA Ć ' C O  B IE R Z E  „PRAW ICA''

ZABA MNADSTAWIA TAN ćfcdC K0Ni£ ICUJÂ
CHOĆ PC HA BgSTJA CtUPiA WSZYSCY Z ftlfrj ŻARTUJÂ A JA»C PłjKN/E ROPUCHA aęi»7.fe BRZYDKI

Sp, Akc. Zakt. Graf. „Drukarnia Polska”, Warszawa, Szpitalna 12.


